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Półroczne prowizoryum 
budżetowo-

Ucuwała komisyi budżetowej, zalecająca 
izbie udzielenie rządowi sześciomiesięcznego pro­
wizoryum budżetowego, jest anomalią parlamen­
tarną. |

Dłuższe prowizorya zwykł bowiem parła-1 
mant wtedy tylko uchwalać, gdy odroczono jego 
obrady.

Uzasadnioną jest np. uchwała prowizoryum 
budżetowego wówczas, gdy bu.lżet mezałatwiony, 
a  obrady trądy państwa muszą być przerwane z 
powodu zwołania sejmów albo obrad delegacyi.

W chwili jednak, w której parlament stoi 
przed dłogą zimową sesyą, która dozna krótkiej 
jedynie przerwy z powodu tygodniowej sesyi sej­
mu czeskiego i morawskiego, uchwała sześcio­
miesięcznego prowizoryum jest niczem innem, jak 
tylko zrzeczeniem się parlamentarnego wpływu i 
ułatwieniem rządów bez tej kontroli, do jakiej 
daje sposobność dysknsya budżetowa w komisyi 
i w izbie.

Wszakże w razie trudności albo niemożno­
ści uchwalenia budżetu może rada państwa w 
każdej chwili trzymiesięczne prowizoryum odno­
wić, uchwala przeto sześciomiesięcznego prowi­
zoryum z góry wówczas, kiedy izba ma przez 
kilka kwartałów obradować, jest chyba tylko 
nieufnością samej rady państwa do siebie i w ią ­
zaniem sobie rąk z góry.

W ina pod tym względem spada nie na Koło 
polskie, ale na inne stronnictwa, które za dłuż- 
szem trwaniem  prowizoryum się oświadczyły.

Uchwałą rzeczoną zrzecze się parlament u- 
chwalenia budżetu ; rzecz naturalna bowiem, 
że rząd po upływie terminu prowizoryum, izbę 
rozwiąże.

Zaznaczyć także należy, że rządy i 
w przeszłych latach niezbyt energicznie sta­
rały się o uchwalenie budżetu, frządy bez 
kontroli są bowiem rzeczą bardzo dogodną dla 
biurokraoyi; natura icb jednak jest do n&jwyż; 
zzego stopnia niekonstytucyjna, fakt zaś, że od 
r t  1897 uchwalono jeden tylko budżet, daje się 
niesłychanie dotkliwie czuć interesom naszego 
krąju.

Izba, która pragnie rozszerzyć prawo gło­
sowania, pamiętać o tem powinna, że system 
wyborczy jest środkiem, niewątpliwie bardzo do­
niosłym śfódkiem, ale zawsze tylko środkiem, że 
zaś utrzymanie parlamentaryzmu i wykonanie 
parlamentarnego wpływu jest celem. Z celem tym 
rozmija się izba, ułatwiając rządzenie bez p arla­
mentu.

Gdy to się dzieje na podstawie § 14, odpo­
wiedzialność spada na rząd ; gdy sam parlament 
jednak ułatwia uszczuplenie swoich praw, obwi­
niać należy przedewszystkiem parlament.

Cieszymy się bardzo, że wola Koła polskie­
go — jak to donoszą pisma — była w sprawie 
skrócenia prowizoryum jak najlepszą, a ubole 
wamy bardzo, że inne stronnictwa jej ziszczeniu 
przeszkodziły.

jRusini wobec zmienhnej sytuacyi.
Według zapowiedzi br. Gautscha w proje­

k c ie  przyszłej reformy wyborczej ma wchodzić w 
rachubę ilość zaludnienia, oraz kulturalna i eko­
nomiczna siła ludności Wobec tego Hulicznnin  
stara się wykazać, iż w kraju naszym Rusini pod 
żadnym z wymienionych względów nie ustępują 
Polakom Ogólnie rrzyjęto rachubę, że procent 
ludności polskiej w Galicyi ma się do procentu 
ludności ruskiej w tym kraju jak 55 do 42. Otóż 
n a lic z  utrzymuje, iż proporeya ta jest fałszy­
w ą (Ot gdyż przy konskrypcyi miano „czysto® 
ruskie wsie zapisywać jako polskie. Powtóre ła- 
cinników-Polaków (włościan) chce Halicz uw a­
żać za Rusinów; wreszcie do ludności polskiej 
nie zalicza żydów, żyjących od wieków w nasym 
kraju.

W ciekawy spososób omawia organ staro- 
ruski sprawę kultury. Pisze bowiem, że gdy się 
będzie uważało Rusinów - „separatystów* za 
osobną i samoistną narodowość, odrębną od ro­
syjskiej, to „politycy polscy m ają słuszność, gdyż 
tej samoistnej, nazywającej się od niedawna 
„ukraińską" narodowości nie można równać z 
polską kulturą. Haliczanin atoli występuje z ory- 
ginalnem twierdzeniem, głosząc, że ruska ludność 
Galicyi uważa się za rosyjską, czyli eufonicznie 
za „część wielkiego rosyjskiego (russkawo) n a ro ­
du®, a tem samem „uznaje jego wysoką, wyż­
szą (?) od polskiej kulturę za swoją“ .

Wywody te „prawdziwie11 russkich ludzi z 
redakcyi R iliczan ina  nie znoszą najsłabszej kry­
tyki. Każdemu bowiem wiadomo, że w Galicyi 
całych 99 prc. Rusinów nie uważa się za Rosyan, 
a powtóre przyznawanie się do czyjejś kultury 
nie jest równoznacznem ze wzrośnięciem w niej 
i z nią, a tem samem z posiadaniem jej. W Ga­
licyi przecież nie ma ani śladu kultury rosyj­
skiej.

Nieco dalej pisze Hal., że „galicka Ruś 
jest niemniej kulturna od galickiej Polski11, bo ta 
ostatnia nie miałaby na wszechnicach lwowskiej 
i krakowskiej wybitnych profesorów, gdyby ich 
nie sprowadzano z Królestwa i Poznańskiego, 
a tych wybitnych profesorów wydały tylko uni­
wersytety rosyjskie i niemieckie. „Przyznajemy 
— prawi znów Hal. — że Polacy galicyjscy 
m ają więcej od Rusinów inteligencyi, ale znaczna 
większość tej inteligencyi odróżnia się od „mu- 
żyków® tylko surdutem (!!). Co więcej „najwy­
bitniejsi ludzie w społeczeństwie polskiem — to 
rosyjscy (russkije) albo niemieccy renegaci, lub 
potomcy renegatów. A renegatami uczyniła ich 
nie siła kultury polskiej lecz jezuityzm i nieto- 
lerancya Polski, oraz ten pasożytyzm, dzięki któ­
remu Polska karmiła się w ciągu wieków nie- 
tylko płodami m sk ie j ziemi, ale „wsasywała® 
w siebie żywą krew russkiego narodu®. Biadanie 
nieszczere na rzekomą „nietolerancyę® i „haka- 
tyzm* nie przeszkadza Haliczaninowi w twier­
dzeniu, że „Polacy nie mogą się poszczycić tak 
wielką ilością czytelń wiejskich, jaką m ają ruscy 
w łościanie'.

Dotychczas słyszeliśmy po stronie ruskiej 
ciągłe narzekania, iż Polacy „wyzyskują, gnębią 
i niszczą Rusinów® ekonomicznie. Dz ś Halicz 
twierdzi, że „i ekonomiczną silą Polacy nie m a­
ją podstawy wychwalać się przed Rusinami". 
Polskiego przemysłu ani handlu w kraju nie ma. 
Z tego wszystkiego zatem ma wynikać, że pod 
względem zaludnienia, siły kulturalnej i ekono­
micznej Rusini w Galicyi wyżej stoją od Pola­
ków. A zatem geometrya wyborcza ma wypaść 
na korzyść Rusinów a na szkodę Polaków, a 
przedewszystkiem musi być zniszczona potężna 
i wpływowa reprezentacya polska w Wiedniu — 
quod tra t de nonstrandum.

Dotychczas skrajnie antysemickie gazety 
ruskie, zaopiekowały się nagle żydami galicyjski­
mi i chcą z nich uczynić samoistny naród. D iło

pisze, że przy nowych wyborach gautschowskich 
„żydom przepadnie rola jętyczka na polsko-ru­
skiej wadze*. Gazeta nie życzy sobie, aby żydzi 
polscy uważali się za Polaków i musi przeciw 
temu „zaprotestowały", aby icb, jako takich 
traktowano, bo Rusinom to przy wyborach nie- 
dogod-e. D iio  żąda, aby na wszystkich „wieżach 
i zborach* propagowano podniesioną przez Ro- 
mańcźuka ideę separatyzmu galicyjsko-żydowskie- 
go i u h  wal ano w tym duchu osobne rezolucye. 
„Trzeba nam użyć całego nacisku -  pisze organ 
Romańczuka — i wszelkiej siły naszych ma% 
aby w n a s z y m  w ł a s n y m  i n t e r e s i e  
wyłączyć, żydów w osobną nacyonalną grupę 
i w osobne okręgi wyborcze®.

Ubezpieczenie 
urzędników prywatnych.

Piszą nam ;
Jak wiadomo, przedłożył rząd radzie pań­

stwa na pierwszem jej posiedzeniu projekt u sta­
wy dotyczącej przymusowego ubezpieczeń a u 
rzędników prywatnych. Projekt ten z małemi 
zmianami równa się przedłożonemu już w 
r. 1901.

W owym czasie odbyły się w tej sprawie 
liczne wiece w całem państwie (we Lwowie d. 
20 października 1901), obecnie zaś dziwna jakaś 
apatya opanowała wszystkich interesowanych, 
gdyż o ile mi wiadomo, z kół tych nie podniósł 
się żaden głos w kraju. A przecież sprawa rak 
ważna, dotycząca tysięcy rodzin, wymagała, by 
i nad obecnym projektem zastanowiono się grun­
townie, aby póki czas usunąć liczne wady i bra­
ki, jakie wykazuje.

Wiec odbyty, jak  to powyżej zaznaczyłem, 
20 października 1901 we Lwowie, wybrał stałą 
delegacyę, której poruczono wypracowanie szcze­
gółowego projektu zmian, jakie do ustawy w pro­
wadzić należy i projekt ten u decydujących czyn­
ników poprzeć. Otóż zdaniem mojem obowiązkiem 
tej delegacyi (tworzyło ją  prezydyum wiecu) by­
ło, zanim projekt obecny wszedł na porządek 
dzienny rady państwa, zwołać ponowny wiec 
urzędników prywatnych, zdać sprawę ze swej 
czynności i zasięgnąć opinii interesowanych, 
ewentualnie poczynić starania, aby uchwały za­
padłe na wiecu zostały uwzględnione. Tymczasem 
tak się nie stało i nnże zachodzić obawa, iż 
jeśli fjarlamr '\t wogóle będzie zdolny do powzię­
cia jakichś merytorycznych uchwał, obecny pro­
jekt stanie się ustawą, która wątpię bardzo, aby 
zadowoliła urzędników prywatnych.

Wprawdzie projekt obecny jest korzystniej­
szy o i  projektu z r  1901, gdyż uwzględnia nie 
które życzenia, wyrażone przez interesowanych, 
główne jednak wady pierwotnego projektu pozo­
stają i nadal.

Przedewszystkiem nie zawiera on przymusu 
ubezpieczenia, skoro ministrowi przysługiwać ma 
prawo uwalniania mekturych urzędników od tego 
obowiązku; następnie postanawia, że rentę na 
starość otrzymuje się dopiero po należeniu do 
funduszu przez 40 l a t ; zatrzymuje ryczałtowy 
wymiar opłat i św iadczeń; wymiar pensyj jest 
wprost śmiesznie małym (w niższych zwłaszcza 
klasach); krzywdii tych, którzy ukończyli 50 rok 
życia itd.

Brak miejsca nie pozwala mi omówić szcze­
gółowo wszelkie wady projektu, nie waham się 
jednak wypowiedzieć otwarcie, że nakłada on na 
ubezpieczonych znaczne ciężary, które nie stoją 
w stosunku do świadczeń

W interesie urzędników prywatnych należa­
łoby w projekcie poczynić przynajmniej następu­
jące zmiany:

1) ogólny przymus ubezpieczenia, 2) w y­
znaczenie większego minim um  pensyi, 3) zapro­
wadzić procentowy, a nie klasowy wymiar opła­

cać się mających premij, albowiem nic jest spra- 
wiedliwem, aby ten, którego roczny dochód wy­
nosi 1200 k., płacił taką samą premię jak  ten, 
którego dochody wynoszą koron 1800, 4) rentę 
na starość powinno się przyznać po 35 latach 
należenia do funduszu, 5) wymiar pensyi na wy­
padek nieudolności do pracy unormować na 
wzór emerytury urzędników pocztowych, 0) osta­
teczną granicę wieku, obowiązującą do ubezpie 
czeto a w chwili wejścia ustawy w życie rozsze­
rzyć do lat 60, 7) podnieść pensye dla wdów 
oraz datki na wychowanie dzieci.

Toby były mniej więcej najważniejsze po 
stulaty, o które urzędnicy prywatni starać się p o ­
winni. Wprawdzie sprawa wydaje się być blizką 
urzeczywistnienia, sądzę jednak, że możnaby nie­
jedno przeprowadzić — lecz trzeba się wziąść 
natychmiast do pracy i działać z pospiechem.

Stanisław BobelaJc.

Listy z Warszawy.
Warszawa 5 grudnia.

(Strajk pocztowo-telugraficzny. — Położenie ogólne.— 
Gen. Skełon. — Znów pogłoska o ks. Mirskim.)

Strajk pocztowo-telegraficzny trw a w dal­
szym ciągu, pomimo rozmaitych kontr-usiłowań 
ze strony władzy. Od wczoraj nawet siła jego 
zdaje się wzmocniona, uczestnicy bowiem wyszu­
kali sobie i nadal ebeą wyszukiwać źródeł utrzy­
mania podczas bezrobocia, starając się o uzy­
skanie funduszu z kasy emerytalnej, na którą 
odciągano im 6 prc. z pensyi. Nie bardzo można 
rozumieć, jakim sposobem fundusz ten myślą 
uzyskać — pieniądze bowiem znajdują się w rę­
kach rządu, który nie będzie się spieszyć z wy­
płatą, m ającą służyć na podtrzymanie strajku 
wśród własnych urzędników. Strajkujący będą 
się więc musieli zadowolić (unduszem, specyalnie 
w tym celu złożonym, co także, że względu na 
słabe uposażenie materyalne urzędników, nie 
będzie łatwem. W każdym razie dotychczasowe 
usiłowania, aby urzędników grozą do zaprzesta­
nia zmowy przymusić, nie odniosły pożądanego 
rezultatu — przeciwnie rozjątrzyły tylko strajku­
jących. Władza jak  zawsze, tak i w tym wy­
padku dowiodła, że nie posiada talentu uspoko­
jenia kogokolwiek. Jedyny środek : niedźwiedzie 
pazury — przestarzał się. Taki obmyślił dyrektor 
poczty, posyłając żołnierzy po urzędników do icb 
mieszkań prywatnych, którzy ich siłą do powro­
tu zmuszali. Bezprawie podobne, teraz zwłaszcza, 
po zniesieniu stanu oblężenia, nie mogło podzia­
łać kojąco.

Przy tej sposobności wychodzą na jaw  obu 
rzające istotnie szczegóły, dotyczące niedostatecz­
nej płacy urzędników pocztowych i bezczelnej 
rusyfikacyi tej gałęzi administracyjnej naszego 
kraju. „Obrusienie* poczty, rozpoczęte za Rurki, 
wzrosło do najwyższego stopnia za Czertkowa, 
chorego na manię rusyfikacyjną. Dziś więc urzę­
dników Polaków na poczcie jest około 30 p r c , 
oczywiście zajmujących prawie wyłącznie najniż­
sze posady, płatne od 25 do 35 rs. miesięcznie, 
za co siebie samego utrzymać trudno, rodzin? 
niepodobna. Nie można się zatem dziwić, że 
w tycb okolicznościach łatwo było namówić tych 
biedaków do strajku, a żądań ich, idących tylko 
do podniesienia pensyi o 50 prc. za wygórowane 
uważać nie sposób.

Z tem wszystkiem jednak całe społeczeń­
stwo wystawione jest na formalną klęskę odcię­
cia od świata. Wiemy tyle jedynie co się dzieje,
0 ile nam podróżni, z rozmaitych stron przyby­
wający, coś o tem powiedzą. Większe banki
1 domy handlowe muszą utrzymywać i posyłać 
specyalnyeh kuryerów, tak do różnych central­
nych punktów w kraju i cesarstwie, jak za gra­
nicę. Czynią to od czasu de czasu i niektóre 
redakeye. Wszystko to jednak nie zaspokaja po­
trzeb, nawet w maleńkiej części. Od pięciu dni

nie mamy listów, depesz, ani żadnych posyłek; 
nie wiemy także, czy nasze listy za granicę wy­
słane, dochodzą i kiedy dochodzą na miejsce 
przeznaczenia.

Pomimo to zdajemy sobie dobrze sprawę 
z położenia. Jest ono w dalszym ciągu niepewne 
jutra, które każdej chwili może przynieść nie­
spodziankę.

Jak  się zdaje, dni p. Skalona i jego k^ma- 
ryli są policzone. Znów wyłania się a
o następstwie księcia Świalopełk Mirskitg' <- 
wtórzona w Pieterhurshoj Gazctie, ale do te ie
sprawdzona Z tem wszystkiem zapominać nie 
trzeba, że książę Mirski jest poważnie chory.

M ichał.

Rozruchy wojskowe i agrarne.
W arszaw a 6 grudnia.

Rozruchy w armii są przeważnie ekonomi­
cznej natury. Żołnierz jest źle — właściwie wca­
le niepłatny i żywcem obdzierany przez inten- 
danlurę, która ma spółkę z szefami pułków, bry­
gad i wszelkich samodzielnych oddziałów, opy­
cha swe kieszenie zarobkiem na złem mięsie, 
stęcbłej mące i robaczywej kaszy, służyć mają- 
cemi za pożywienie dla żołnierza. Przed frontem 
tych żołnierzy stoją ludzie, komenderujący nimi, 
o których wiadomo, że swych podwładnych w 
bezwstydny sposób okradają. Jakżeż ich ten żoł­
nierz ma czcić i szanow ać? Wobec demoralizu­
jącego przywykniema do przekupstwa i złodziej­
stwa, nie ma dziś innej na to rady, jak oddanie 
gospodarstwa pułkowego żołnierzom samym. Ina­
czej niezadowolenie, a za niem bunt ogarnąć 
może całą armię.

Ruch ten, w połączeniu z groźnym ruchem 
agrarnym, ogarniającym środkową i południową 
Rosyę, sprawić może, że niebawem, z dnia na 
dzień nikt w tem szerokiem państwie życia ani 
mienia pewnym nie będzie.

Dotychczas w jednem tylko Królestwie pol­
akiem ruch agrarny nie przybrał niebezpiecznych 
rozm arów. Ludzie powracający z południa, 
zwłaszcza z pod Jekaterynosławia, a także z gu- 
bernii środkowych, opowiadają, że jadąc widzieli 
płonące dwory, zgliszcza i pożogi, i e  słyszeli o 
rzeziach i mordach. Dopiero wjechawszy w gra­
nice Królestw a, tego kraju, który przed kilkoma 
jeszcze dniami, z powodu swej „niebłahouadjożno- 
sti® znajdował się w stanie oblężenia — ode­
tchnęli, uczuwszy, że znajdują się zdała od groź­
nego niebezpieczeństwa.

Jeśli więc » nas chwilowo jest zupełny spo­
kój, to nie należy się łudzić. Znajdujemy się na 
przełomie. Każdy powiew wiatru stam tąd może 
ten spokój zamącić. Krótki bardzo termin m ają 
ci, w których ręce złożono władzę. Jeśli nie sko­
rzystają 7 każdej chwili i w dalszym ciągu prze­
dłużać zechcą epokę niepewnych obiecanek, złu­
dzeń, półsłówek, natenczas partya rządu będzie 
przegraną. _______  M ichał

W arsiaw a  7 grudnia.
Wojsko u nas zaczyna się niepokoić, choć 

do stanowczego wybuchu nie doszło Zanotować 
tylko trzeba ponury fakt, że w 8 rocie artyleryi 
fortecznej wrzucili żołnierze do kotła z wrzątkiem 
znienawidzonego feldwebla, zamknęli kocioł po­
krywą i odeszli. Feldwebla znaleziono po pe­
wnym czasie ugotowanego w ukropie. W innym 
wypadku zmuszono feldwebla do ustąpienia ze 
służby. M ichał.

Nad przepaścią
Petersburg 6 grudnia.

Strajk poeztowo-telegraficzny zaostrzył się 
z powodu nieprzyjęcia delegacyi związku poczto- 
wo-telegraficznego przez hr. Wittego, odesłania 
jej do ministra spraw wewnętrznych p. Durnowo,

m
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JERZY OAPTEDA.

JUarya da Caza.
R o m a n i a .

(Ciąg dalszy,)

Teraz dopiero przypomniała sobie, że je- 
szcae nie pomyślała o schronieniu dla siebie. Nie 
namyślając się długo, wybrała Monachium. Lu­
biła to miasto z czasów swego dzieciństwa, była 
w niem bowiem kilka razy ze swymi rodzicam i; 
wiedziała też, że pan da Caza Monachium nie 
cierpi i zawsze o niem wyrażał się:

— To miasto piwa i sztuki nie rozumie się 
na sporcie.

— I chcesz tam pozostać? — pytała h ra ­
bina Selbotten.

— Dlaczegożby nie?
— Sam a?
— Z moją pokojową. Tak. Któżby ze mną 

pojechał? — odpowiedziała Marya da Caza 
smutnie, gdyż wiedziała, że czeka ją długi czas 
osamotnienia.

— A gdybym ja  z tobą pojechała? — za­
pytała przyjaciółka z uśm echem.

Marya da Caza nie chciała z początku 
wierzyć, a potem dziękowała jej tysiąckrotnie. 
Nie spodziewała się tego, uważała to za niemo­
żliwe. Czuła się baidzo szczęśliwą, że nie będzie 
samą.

Hrabina Selbolten wyjaśniła jej teraz, że 
nie może natychmiast jej towarzyszyć, gdyż wy­
glądałoby to na spisek Selbottenów przeciw panu 
da Caza. Mąż jej jednak obmyślił inny plan. 
Oto ona wraz z m ałą córeczką wyjedzie wkrótce 
w góry a Marya da Caza przyjedzie do niej.

— Dokąd postanowiłaś w yjechać? - -  py­
tała Marya da Caza uszczęśliwiona.

Być może, że do Berchtesgaden. Tam jest 
bardzo ładnie.

Marya da Caza była tego samego zdania. 
Zresztą projekt ten także dlatego się jej podo­
bał, iż wiedziała, że pan da Cazc. nigdy w góry 
nie wyjeżdżał. Wolał pobyt w Homburgu, Baden- 
Baden lub w Ostendzie. Zapytała więc z ra ­
dością :

— Kiedy wyjeżdżasz?
— Może za miesiąc Najdalej pierwszego 

czerwca — odpowiedziała mała hrabina.
Obie przyjaciółki poczęły układać szczegóły

podróży i miejsce spotkania. Śmiały się przytem 
i żartowały,

Marya da Caza obawiała się najbardziej 
samotności, a oto teraz już nie będzie samą. P a ­
trzała już spokojnie w ten czaę próhy i rozłąki, 
który ją  jeszcze dzieli od połączenia się z uko­
chanym.

U wstępu na turf spostrzegły -najpierw Stas- 
singka. Przyłączył się natychmiast do nich i od­
prowadził je do loży da Cazów.

Trybuny były przepełnione, moda bowiem 
nakazywała być obecnym na otwarciu sezonu 
wyścigowego, a  radca Lindstedt, który w kilka 
minut później wraz z żoną zjawił się w loży, 
m ów ił:

— Ja k  to przyjemnie mieć własną lożę. 
Jesteśm y łaskawej pani nadzwyczaj wdzięczni.

Marya da Caza z uśmiechem odrzuciła po­
dziękowanie. Czuła się już obcą w tem miejscu, 
należącem do jej męża. Zapytała małą hrabinę, 
czy nie zechce odjechać z nią podczas trzeciego 
biegu.

— Najchętniej — odpowiedziała hrabina 
Selbotten — mój mąż bowiem wcale dziś nie 
przyjdzie; ma służbę.

Dzwonek wezwał do wsiadania i wyjeżdża­
nia na tor. Trybuny zapełniły się szybko.

Pierwszy start nie udał się. K oń pana da

Caza, dosiadany przez pana Casby, rwał się 
i rzucał i start uniemożliwiał. Wszyscy z naprę­
żeniem patrzyli na konie.

Marya da Caza skorzystała z tego, nachy­
liła się przez lożę, przed którą stał SUssingk 
i szepnęła:

— Dziś wyjeżdżam.
— Naprawdę dziś? — zapytał, jak gdyby 

nie chciał wierzyć.
— Opuszczę wyścigi podczas trzeciego bie­

gu. Chciałabym przedtem pomówić z tobą słów 
kilka.

— Zaraz idę do ciebie.
—  Nie, nie. Pod żadnym warunkiem. Do­

piero po skończeniu biegu.
Dzwonek odezwał się. S tart nareszcie się 

udał. Publiczność prowadziła oczami bieg koni. 
Stasssingk także podniósł szkła do oczu, lecz nic 
nie widział. W głowie powstawały ma chao­
tyczne myśli. Nie mógł uwierzyć w to, co mu 
M arya da Caza przed chwilą powiedziała. Nie 
mógł uwierzyć, że nadeszła już stanowcza 
chwila.

Marya da Caza również udawała tylko, że
śledzi wyścig koni, w rzeczywistości jednak oczy 
jej spoczywały na ukochanym, który stał przed 
nią. Musi się z nim pożegnać tutaj. On nie może 
wejść do pałacyku, gdy pan da C aza  będzie już

nieobecny, nie może jej nawet odprowadzić na 
dworzec kolejowy Muszą zachować pozory, że 
on nawet nie wie, iż ona Berlin opuściła. Nie 
mogą dać powodu do żadnej plotki. Póki nie 
wiedziała, jak jej los się rozstrzygnie, postępo­
wała lekkomyślnie. Ale teraz, gdy m a zostać 
jego żoną, musi strzedz swojej dobrej sławy.

Jeżeli sam a siebie przezwyciężała, wiedziała, 
dlaczego to czyni: aby szczęściu swemu za­
pewnić przyszłość.

— Oh 1 O ! O 1 — rozległy się nagle okrzyki 
wśród tłumów.

Chmura pyłu, która się zrywała za galopu­
jącym bez jeźdźca koniem pana da Caza, zakry­
wała, co się stało z panem Casby.

— Casby upadł — rzekł szeptem rato a
Lindstedt do Maryi da Caza, jak gdyby o s lr  .e
chciał ją  przygotować na nieszczęście.

Zdziwił się, gdy ona z uśmiechem skinęła 
głową.

— K oń skręcił, chciał objechać płot, a 
jeździec zawadził nogą o drąg i zesunął się — 
wyjaśniał ktoś z tyłu.

(C. d. n )

karmione Mączką Gurgula
wolne jest od wym iotów, wysypek, diarrhóó, wyróżni?! sir świeżością cery, żywością spojrzenia, 
twardem elastycznem  ciafein, rozwija si£  silnie, opróżnienia odbywają się prawidłowo. W łaśnie do 

usunięcia diarrhóó Mączka Gurgula jest środkiem niezrównanym.

Skład i pracownia futer Braci LUBELSKICH
W  przy ul* W ałow ej 1. 3* w e L w ow ie.

Polecamy na seaon zimowy swój świeżo sprowadzony zapas futer w skorkach, jakoteś gotowych fater 
dam skich i  m ęskich, kołnierze, saręl&wkt, czapki baranie, serdaki i wiele innych rzeczy w zakre* 
kuśnierstwa wohodiąoyoh. — Również utrzymujemy na składzie w ielki w jM r sukna na pokrycia futer 

i takowe przerabiamy podług na nowszych fasonów i licząc wszystko po możliwie najniższych cenach.
Cenniki illnstrnwane na żądanie franke. 612
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który następnie obszedł się z delegacyą w sposób 
bezwzględny, nie chcąc się stanowczo zgodzić na 
ich żądania. Postępowanie h r. Wiitego nazwać 
trzeba w tym wypadku co najmniej nietaktownem 
i szkodiiwem, ze względu na interes ogółu, tem 
bardziej, że żądania urzędników poczt i telegrafu, 
jako wyzyskiwanych bezczelnie, nie są bynajmniej 
wygórowane.

Dzięki temu całe państwo narażone jest w 
dalszym <\ągu na olbrzymie straty wraz z milio­
nami obywateli tego państwa, których interesa, 
skutkiem odcięcia od świata, znajdują się w cią­
głej niepewności. Przytem brak wiadomości stw a­
rza położenie nieznośne, co podnieca tem bar­
dziej nerwy i tak zdenerwowanego społeczeństwa, 
zwłaszcza o ile dochodzą zewsząd wieści niepo­
kojące z rozmaitych stron cesarstwa. Wieści te, 
których sprawdzić nie można, z powodu przerwy 
komunikacyi, rosną do potwornych rozmiarów.

Skonstatować raz jeszcze należy, że rząd 
centralny nie zdobył się dutąd ani na jeden krok 
stanowczy w kierunku uspokojenia umysłów, ani 
na jeden czyn, któryby wypływał z dobrej a nie- 
przymuszanej woli i z właanej inicyatywy. Tym 
sposobem pogrąża się rząd lekkomyślnie coraz 
dalej nad brzeg przepaści, nie czując, jak ona 
jest blizką. Moment względnie pomyślny był — 
naw et po części trw a jeszcze dotąd, ale już samo 
przewlekanie dowodzi, że o s t a t e c z n a  k a t a ­
s t r o f  a t r u d n ą  b ę d z i e  d o  z a ż e g n a n i a .  
Oparcie się na ziemcach i za ich pośrednictwem 
wejście w układy za „Związkiem związków" było 
myślą szczęśliwą. Zwykłe kunktatorstwo, będące 
od pewnego czasu jedynym środkiem, jakiego 
rząd się chwytał, już się przeżyło. Nikt się tem 
obałamucić nie pozwoli. Jeśli moment obecny nie 
zostanie we właściwy sposób zużytym, sytuacyę 
uważać można za s t r a c o n ą .

W dniu wczorajszym o mało całe państwo 
nie uległo ogólnemu strajkowi kolejowemu. Już 
związek samarski wystosował telegram, nawołu­
jący do strajku kolejowego z powodu tego, że 
władza w Sam arze m a niebawem spełuić wyrok 
przez powieszenie na inżynierze Sokołowie i to ­
warzyszach, uwięzionych podczas rozruchów 
Rząd, dowiedziawszy się o tem, skapitulował. Mi­
nister W itte, który przed kilu dniami tak dumnie 
przemawiał do deputacyi pocztowo-telegrahcznej, 
wystosował następujące uniewinnienie: „Proszę 
oznajmić pracownikom kolejowym, z powodu 
otrzymanych przezemnie zawiadomień, że o są­
dzie wojennym w Kuszce (pod Sam arą) nad So­
kołowem i innymi, nic mi nie było wiadomo. 
Otrzymawszy telegram, minister wojny niezwło­
cznie zapytał stacye w Taszkencie, Askabadzie i 
Kuszce. Nieświadomość podobna mogła się wy­
darzyć z powodu strajku pocztowo-telegraficzne- 
go“. Dziś już wiadomo, że ministor wojny n ak a­
zał unieważnić wyrok sądu wojskowego i przeka­
zać sprawę Sokołowa i tow. zwykłym sądom. 
Jest to więc przeproszenie, uniewinnienie i obie­
canie poprawy.

Za kilka dni na podobny akt będzie się 
musiał zdobyć ten sam rząd w obec słusznych 
żądań urzędników poczt i telegrafu, jeśli nie chce 
rozjątrzać ludności, mnożyć stronników dla re- 
wolucyi i wzmagać rozwielmożniającej się a- 
narchii.

Drugim czynem nietaktu i braku zastano­
wienia ze strony p. Wittego jest „sympatyczna" 
odpowiedź p. Kraszennikowowi, prezesowi sądu 
w Warszawie, który przewodniczył na osławio­
nym wiecu czynowników rosyjskich, na telegram 
w duchu potępiającym dążności nasze w kierun­
ku samorządu. Prem ier rosyjski powinien czuć i 
wiedzieć, że podobnym panom jak Kraszennikow 
nie odpowiada się na ich prowokatorskie insynu- 
acye. Hr. Witte i sympatyzujący z „czarnemi 
sotniami" czynownik warszawski nie powinni 
nic wspólnego mieć ze sobą. P m  tej sposobno­
ści jedno zauważyć należy, mianowicie, że na 
dnie duszy Wittego śpi pierwiastek czynownika, 
który zawsze z światem czynowniczym sympa­
tyzuje. R . S.

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc grudzień 1905.

Kronika.
Lwów, dnia 9 grudnia 19G5

H a le n d a n j r k .
W  niedzielę 10 grudnia NMP. Loret — Gr. kat. 

Jakow a M. — Kai. slow. R adzisław a.
W schód słońca 7-46, zachód 3-59.
W  poniedziałek 11 grudnia Bam ezego Pap. — 

Gr. kat. S tefana M. — Kai. slow. Woj m ira.
W schód słońoa 7 47, zachód 8 59.
We w torek 12 g rudnia A leksandra Żoł. — Gr. 

kat. P aram ona — Kai. słow. W olidara.
W schód słońca 7 48, zachód 3'59.
W e śrcdę 13 grudnie Ł ucyi i O tylii — Gr. kat. 

And rej a Ap. Kai. słow. W ładysław a.
Wschód słońca 7 49, zachód 3'59.

— N am iestn ik  i p. hr. Potocka wyjechali do 
Krzeszowic, gdzie zabawią do końca przyszłego ty­
godnia. Odbywają się tam obecnie polowaua. Dziś | 
do Krzeszowic przyjechał arcyks. Karol Stefan z 
Żywca, jutro przybędzie tam arcyksiężna.

— M ianowania. Minister skarbu zamianował 
adyunkta fabryki tytoniu w Monasterzyskaoh, Fran­
ciszka Malinę wicedyrektorem fabryki tytoniu w Ja- 
gielnicy, a kontrolującego ofieyała urzędu zakupna 
tytoniu w Borszczowie, Teofila-Cyprjana, koutrolo- 
rem w tymże urzędzie.

— Z armlt. Pułkownik Maksym i han Hirsek, 
komendant 14 p. dragonów, przeniesiony w stan spo­
czynku otrzymał order korony żelaznej III. kl. Na­
stępcą jego mianowany podpułkownik Ferdynand 
Haas. Pułkownik Antoni Sohwamberger, komendant 
90 p. p. przeszedł w stan spoczynku; cesarz polecił 
wyrazić mu swe najwyższe uznanie.

— Przeniesienia. Namiestnik powołał st. in­
żyniera Włodzimierza Obertyńskiego w Krakowie do 
służby w namiestnictwie.

Wyższy sąd kraj. w Krakowie przeniół kan­
celistę Józefa Wagnera ze Skałatu do Dąbrowy.

— D y re k c ja  poczt zamianowała Szczęsnego 
Orłowskiego praktykantem rachunkowym.

—  Wiadomości dyeeczyalne. Archidyeoezya 
lwowska obrz. łać. Odznaczeni Eipositorio can.: ks. 
Leopold Niedzielski, proboszcz w Białogórze i ks. 
Michał Lachowicz, proboszcz w Powitnie

K ron ika  lwowska.
-i- Uroczystość Niepokalanego Poczęcia

Najświętszej Panny Maryi, w której czci Polska, a 
szczególnie Lwów przodował zawsze całemu światu 
katolickiemu, rozpoczęła się wczoraj uroczystem na­

bożeństwem, odprawionem ze zwykłym ceremoniałem 
przez aroybiskupa ks Bilczewskiego w kościele archi- 
katedralnym o 6 rano. Była na niem obecna rada 
miejska, towarzystwo kupców i młodzieży handlowej, 
którego patronką jest Najśw. Marya Panna Niepoka­
lanego poczęeia, dalej towarzystwo strzeleckie i mnó- 
st.vo pobożnych. Kazanie wygłosił ks. kan. Lubo- 
męski. We wszystkich innych kościołach odprawione 
były także solenną nabożeństwa, w kościele PP. 
Saore Goeur zaś, jak corocznie, odbyła się popołudniu 
uroczysta prooesya.

Towarzystwo kupców i młodzieży handlowej 
obchodzi ten dzień zawsze uroczyście. Po nabożeń­
stwie, odbyło się w południe w lokalu stowarzysze­
nia zebranie, które Agaił dyrektor stowarzyszenia 
p. Abrysowski a podnosząc tyloletnią działalność 
stowarzyszenia, zaznaczył cel obchodu i zebrania. 
Posypał się następnie szereg toastów, które rozpo­
czął b. dyrektor stowarzyszenia p. Markiewicz, mię­
dzy innymi przemawiali pp. senior stowarzyszenia p, 
Stanisław Płoński, Streer, Oberski, Jaworski, senior 
Jahl, Hilke, red. Korosteński i inni. Toasty przepla­
tał śpiew ohórn stowarzyszzenia.

Wieczorem w sali Gwiazdy odbył się piękny 
obchód listopadowy, urządzony przez koło T. T. Jeża 
T. S. L. Na zakończenie kółko amatorów odegrało 
jednoaktowy dramat „Dziesiąty pawilon".

-r- S ir. Mikoląj ma ten przywilej, że schodzi na 
ziemię nie na jeden dzień tylko, ale na tydzień i 
dłużej. O wiele już naprzód zapowiadają jego przy­
bycie kupcy, wystawiąjąo w swoich witrynach za­
bawki i zabaweczki, potem enkiernioy zapełniąjąoy 
swe okna piernikami, wyobrażającymi św. Mikołaja, 
aniołów i dyabłów. Bardzo to jednak nieładnie, że 
wśród tyoh wyrobów coraz więcej fabrycznej roboty 
wiedeńskiej, wyrobów szkaradnych, wypaczających 
pojęcie piękna u dzieci, a sporządzanych z ingre- 
dyencyj, z których połowę każdy chemik uznałby za 
truciznę. Nasz zaś przemysł piernikarski ostaje się 
w tyle i te sympatyczne budy z piernikami, które w 
tym czasie tradycyjnie zastawiają rynek, coraz gor­
sze robią -interesy. Lecz i tu dzieła „sztuki piernikar- 
skiej" iuż uie widać.

św. Mikołaj jest jednak najmilszem świętem i 
żałować trzeba, że tradycyjne jego zwyczaje przeo­
brażają się pod strychulec wiedeński, że — można- 
by powiedzieć — wynaradawiają się. Iluż jest już 
takich, którzy zadawalają się posłaniem pocztówki z 
niemieckim bohomazem! I  coraz mniej w tym dniu 
naiwnej szczerości.

Dlatego za bardzo dodatnie uważamy wieczorki 
św. Mikołaja, które poszczególne stowarzyszenia u- 
rządzają dla dzieci swoich członków. W środę odby­
ły się takie wieozorki w Kole literackiem, w K a ­
synie miejskiem, w stowarzyszeniu kupców i mło­
dzież? handlowej, w Sokole II , a wczoraj w Sokole 
Maoierzy i na Strzelnicy. Były one radością dla 
dzieci, naszych najserdeczniejszych pociech i dlatego 
były radością także dla starszych. Gdy różowiły się 
twarzyozki dziecięce i płonęły małe ich oczęta do 
św. Mikołaja, tak samo zapalały się szczęściem oczy 
matek... Nie ma milszego święta, jak św. Mikołaj.

-i- Na głodnych w Warszawie. Hr. Pelagia 
Skarbkówna, zaszczytnie znana z kilkakrotnych wy­
stępów na estradzie lwowskiej, postanowiła śpiewać 
17 bm. w sali Filharmonii, przeznaczając cały do­
chód ze swego koncertu na zapomogi dla głodnych 
w Warszawie. Hr. Skarbkówna odśpiewa cały sze­
reg utworów kompozytorów polskich, franouskioh i 
włoskich, a udało się ponadto koncertantoe uprosić 
do współudziału w tym wieczorze hr. Helenę Morszty- 
nównę, jedną z nąjwybitniejszyoh pianistek, której 
występy w Wiedniu i Berlinie cieszyły się olbrzy- 
miem powodzeniem.

-4- Na u n iw ersy tec ie  lwowskim akt immu- 
trykulacyi odbędzie się w czwartek, w piątek i w 
sobotę dnia 14, 15 i 16 bm. a mianowicie: uczniów 
wydziałów teologicznego i lekarskiego w czwartek 
dnia 14 bm. o 11 przed południem, uczniów wy­
działu prawa o początkowych literach nazwiska A 
dó L (włącznie) w piątek dnia 15 bm. o 11 przed 
południem, uczniów tegoż wydziału o początkowych 
literach uazwiska M do Z w piątek dnia 15 bm. o 
5 po południu, uczniów wydziału filozoficznego w 
sobotę dnia 16 bm. o 11 przed południem.

-i-  Powszechne wykłady uniwersyteckie
W niedzielę, dnia 10 bm. dr. B. Gubrynowicza: O 
Henryku Sienkiewiczu. Sala gimnastyczna szkoły 
kolejowej. Początek o godz. 5‘/*. Prof. dr. J. Nus- 
baum: Z współczesnych zagadnień biologii (z de-
monstrao.) Zakład fizyczny uniwersytetu Długosza 
8. Początek o godzinie 6 '/».

Na prowincyi. W niedzielę, dnia 10 bm. Bro­
dy: M. Landau, Godira Staffa, dramat. Drohobycz: 
F. Gątkiewicz, Znaczenie morza Śródziemnego w 
dziejach i kulturze (z obraz, świetln.) Kałusz: B.
Duchowicz, Powietrze ze stanowiska chemii i hygie- 
ny (z doświadczeniami). Kołomyja: Dr. W. Piaskie- 
wicz. Kto może używać alkoholu? Przemyj: Dr. B. 
Mańkowski, Oświata i praca jako czynniki dachowej 
wolności człowieka. Sambor: S. Mandel, O ciałach 
promieniotwórczych. Sanok: A. Pytel, Wieszcza po- 
ezya polska w epoce romantycznej. Skole: Dr. J.
Kallenbach, O Mikołaju Reju. Stanisławów: Dr. W. 
Witwicki, Łamigłówki logiczne (z dziejów filozofii 
greckiej). Stryj: S. Niemiec, Rozwój literatury pol­
skiej. Tarnopol: Dr. E. Biernacki, Co to jest choro­
ba (z obraz, świetln.) Złoczów: H. Grossmann, Naj­
nowsze prądy w literaturze niemieckiej, cz. I.

-i- Fnndaeya hr. Skarbka w radzie miej­
skiej. Na czwarikowem posiedzeniu odbyła się dal­
sza dyskusya nad sprawozdaniem delegatów (p. 
Ciuoheiński i p. Rewakowicz). Przemawiał dr. Adam 
E., który postawił rezolucyą : Po wysłuchaniu spra­
wozdań delegatów swoich do zarządu fundaoyi Sta­
nisława hr. Skarbka, reprezentacja m. Lwowa arty­
kułem IX  aktu fundacyjnego, powołana do wywie­
rania wpływu na zarząd tundacyi, zwraca się do 
wydziału krajowego z usilną prośbą: a) o przyspie­
szenie objęcia drohowyskiej szkoły rzemieślniczej 
w zarząd krajowej komisyi przemysłowej, b) 
o spowodowanie reorganizacyi drohowyskiej szkoły 
gospodyń i ewentualne objęcie tej szkoły w zarząd 
kraju.

Dr. Dwernicki w dłuższem przemówieaiu 
stwierdził, że zarzut nieobyezajności dyr. Sehmida 
nie mógł być sądownie odparty, ponieważ rada pań­
stwa nie wydała dotąd red. Breitera, który pierwszy 
poruszył tę sprawę w Monitorze. B. Lewicki żmu­
dnie zebrał zamknięcie rachunkowe fundacri hr. 
Skarbka od roku 1894 i udowodnił, że w ostatnich 
latach wyniki są lepsze, że tak kurator Fryd. hr. 
Skarbek, jak i dyr. Trojan z wielką energią wzięli 
się do pracy. A jeśli trudno było dotąd nowemu 
kuratowi nie jedno złe nsunąć, to dlatego, że nie ma 
on wolnej ręki, lecz jest ustawicznie krępowany po­
stępowaniem niektórych członków rady admin,, któ­
rzy zam iast rządy kuratora kontrolować, sami chcą 
rządzić. Po przemówieniu delegatów sprawa fandacyi 
hr. Skarbka zakończyła się uohwaleniem wnioskn 
dr. Adama. (Głos z galeryi).

-T- Zajście w szkole re a li^ J . Sześciu ucz­
niów szkoły realnej, których przy ponownych zapi­

sach nie przyjęto do tej szkoły za karę za udział w 
znanych zajściach w dniu 29 listopada, nie przyjęto 
do żadnej lwowskiej szkoły średniej.

-z- Ochrona młodzieży. Prezydyum tow. ochro­
ny młodzieży, złożone z pp. B. Lewickiego i St. 
Majerskiego, wręczyło prezydentowi p. Michalskiemu 
petyeyę, aby zarządził przestrzeganie patentu z roku 
1854 co do sprzedaży napojów gorących nieletniej 
młodzieży tak w cukierniach, jak restauracjach i 
szynkach

-r  Urzędnicy magistratu odbyli dziś w po­
łudnie zebranie w sprawie podwyższenia dodatku 
aktywalnego. Po długiej, bardzo goiącej dyskusji, 
która toczyła się pod przewodnictwem dyrektora 
magistratu p. Lukasa, uchwalono jednomyślnie wy­
słać do prezydyum miasta deputacyę, złożoną z sze­
fów departamentów, która to deputacya ma w spo­
sób stanowczy z a ż ą d a ć ,  by prezydyum dołożyło 
wszelkich starań celem zadośćuczynienia życzeniom 
urzędników, tj. aby rada podwyższyła wszystkim 
urzędnikom dodatek aktywalny do I  ki., a więc 
zrównała z dodatkiem urzędników Wiednia. Zgo­
dzono się też solidarnie na wniosek, by w razie 
gdyby rada choiała tylko częściowo przychylić się 
do życzeń urzędników, lub objąć uchwałą tylko 
niŻBze kategorye urzędników, by nikt nie przyjął takiego 
dodatku.

- r  Pomocnicy handlowi zebrali się wczoraj 
na zgromadzenie i nohwalili rezoluoyę z żądaniem 
ustawowego wprowadzenia warunku uzdolnienia dla 
otwierających sklepy i drngą rezolucję o ścisłe prze­
strzeganie odpoczynku niedzielnego, wielu bowiem 
kupoów, zwłaszcza korzennych, zamykają sklepy tylko 
z frontu dla formy, a w istocie sklepy są otwarte.

- r  Włoska opora, wykonana w czwartek na 
scenie polskiego teatru we Lwowie, dała przede- 
wszystkiem zajęcie policyi. Na galeryi skonsygnowa- 
ao znaczniejszą liczbę agentów policyjnyohi obawia­
no się bowiem jakichś manifestacyj. Rzeczywiście też 
skoro p;erwsze włoskie brzmienia z ust polskich 
śpiewaków się rozległy, z galeryi, a także i z par­
teru rozległy się sykania, dobrze jednak zorganizo­
wana klaka rychło je przytłumiła. Lecz mimo to 
przedstawienie gładko nie szło. Nie z powodu k i­
ksów Figara, ale z powodu jego włoszczyzny. Jakiś 
Włoch, przyjezdny, którego identyczności dotąd nie 
stwierdzono, usłyszawszy, że to ma być słodki język 
włoski, dostał porażenia serca i padł martwy. Trzy 
panie zaś, znająoe ten język, dostały spazmów śmie­
chu, ale i te klaka przygłuszyła. Po akcie pierw­
szym gorąoo oklaskiwano panią Kasprnwiczową i pa­
nów Jeromina i Paszkowskiego, a także i pp. Fe- 
dyczkowskiego, Frieda i Jelińskiego za to, że nie 
dali się sterroryzować kierownikowi opery włoskiej i 
jako Polaoy śpiewali po polsku. Natomiast z Medyo- 
lanu przysłano wieniec laurowy, i wręczono p. 
Grąbczewskiemu. W antrakcie dla rozweselenia pu­
bliczności obnoszono komunikat, wydany przez kiero­
wnika opery, w którym dosłownie napisano: „Dyrek­
cja opery, której staraniem jest tępić o ile możności 
włoszczyznę na naszej scenie" (proszę się nie śmiać) 
„zdecydowała się wystawić operę po włosku, aby u- 
niknąć niemiłego... poliglotyzmn". Komunikat ten w 
oryginale odesłany będzie do Muzeum narodowego w 
Krakowie.

K ron ika krajowa.
W sprawie seminaryum cieszyńskiego.

T o w .  p o l i t e c h n i c z n e  we Lwowie wy­
słało do prezesa Koła Polskiego w Wiedniu tele­
gram : „Tow. politechniczne we Lwowie uprasza. 
Wysokie Koło Polskie zechce wystąpić stanowczo 
przeciw zamierzonemu przeniesieniu polskich parale- 
lek seminaryum nauczycielskiego z Cieszyna do 
Ustronia, oo zagraża przyrodzonym prawom ludu 
polskiego na Slązku".

Rada miasta Tarnopola założyła jednogłośnie 
„protest przeciw przeniesieniu paralelek polskich z 
Cieszyna do innej miejscowości i zażądała ntworze- 
nia samoistnego, polskiego seminaryum nauczyciel­
skiego w Cieszynie, gdyż tylko takie załatwienie 
sprawy odpowiada postulatom narodowym."

- r  B ałam ucen ie  małoletnich. Od jednego z
wybitnych obywateli otrzymuje Cta8 następujące u - ' 
wagi o demoralizującej propagandzie między mło­
dzieżą szkolną: „Od pewnego czasu socyaliści nasi 
snać nie mogąc dojść do końca z dorosłymi, wzięli 
się do rozkładowej agitacyi'wśród dzieci szkolnych. 
Elukubraoye Naprzodu  rozrzuca się wśrśd studen­
tów niższego gimnazyum i szkoły realnej. Mieliśmy 
w ręku nieoną „ankietę*, odbitą na maszynce i wci­
skaną do rąk chłopców z III. i IV. klasy, w celu 
zachęcenia ioh do protestu przeoiw nauce religii w 
szkole. Pismo poleca, by odpowiedź oddawano do se- 
kretaryatu Uniwersytetu ludowego przy ul. Grodzkiej 
1. 43. Nie ma oo mówić, budująca „ankieta"! Zda­
nie swoje oo do zakresu i programu nauki mają wy­
razić chłopcy trzynastoletni! A władze szkolne o- 
ozywiście powinny potem zastosować się do tak po­
ważnej opinii I Zapewne w następstwie powinniby 
chłopcy z I. klasy zażądać prawa wybierania dele­
gata do rady szkolnej, jeżeli jeszcze w ogóle nzcają 
potrzebę rady szkolnej. Należy surowo napiętnować 
podobną akcyę. ód dzieci naszych wam wara, tych 
nam nie demoralizujcie 1“

Nowe probostwo rzym. k a t. Ministerstwo 
oświaty zezwoliło na utworzenie rzym. kat. probostwa 
w Wietrznie.

W spraw ie oddłużenia u rzęd n ik ó w  odbyło 
się wczoraj w Krakowie pod przewodnictwem posła 
Władysławę Jaworskiego dalsze zgromadzenie urzę­
dników państwowych i autonomicznych. Przewodni­
czący podał do wiadomości, że zapewnione jest
dostarczenie kwoty pięciu milionów koron z fundu­
szów państwowych Bankowi krajowemu we Lwowie, 
na ceie konwersyi dłngów urzędniczych na zasa­
dzie programu, wypracowanego przez krakowski ko­
mitet urzędniczy; zasady te Bank krajowy przyjął.
P. Jaworski odczytał pismo Banku krajowego w tej 
sprawie, zawierające oświadczenie, że na mooy swe­
go statutu może Bank kraj. użyczać pożyczek „ko­
łom kredytowym" na ekrypta notaryalne. Urzędnicy 
państwowi w Galicyi utworzą tedy „koło kre­
dytowe", przy Banku krajowym. Każdy urzędnik,
żądający pożyczki amortyzaoyjnej, musi się stać
członkiem „koła kredytowego*. Pożyczek udzie­
lać się będzie na 4% , a wraz z amortyzacyą na 
7%  w ciągu lat 21, a 8 °/0 w ciągu lat 171/,, na 
podstawie aktu notaryalnego za kondyktem primo
loco na płacę. Prócz raty amortyzacyjnej płacić się 
dędzie 2°/# od raty na fundusz gwarancyjny. Fun­
dusz ten oprocentowuje Bank krajowy ua 3 °/#. Fun­
dusz ten opłaca ryczałt administracyjny Bankowi 
i pokrywa straty zarządu z powodu śmierci lub wy­
dalenia dłużnika, a skoro dług ten ani w mąjątkn 
prywatnym, ani w spadku pokrycia nie znajdzie. 
Dłużnik po spłacie długu otrzymuje 80 prc. mate­
matycznej wartości niszczonych wkładek do funduszu 
gwarancyjnego według stann w chwili spłaty długu. 
Po dyskusji uchwalono przyjąć zasady, ofiarowano 
przez Bank krajowy i upoważniono komitet do dal­
szej pracy w tym kierunku i ułożenia ostatecznych

! warunków. Zaznaczyć należy, że wyrażone oo do 
konwersyi zasady przyjęte zostały przez lwowski 
komitet urzędniczy. Uchwalono następnie domagać 
się od rządu wydatnej subwencji na cele budowy 
tanich mieszkań dla urzędników, dalej wysłać dnia 
10 bm. do Wiednia wraz z lwowską takie kra­
kowską dHputacyę celem starania o podwyższenie 
dodatku aktywalnego. Uchwalono również utworzyć 
krajowy związek urzędników. Przekazano komite­
towi rezolucyą w sprawie zniżenia lat służby do 35, 
w spławie drożyzny i pragmatyki.

Kradzież w starostwie. W Brzesku wykry­
to, że służący w tamtejszem starostwie przez długi 
czas dopuszczał się kradzieży z kasy starosty. Szko­
da dochodzi do 12 000 kor. Służąoego aresztowano. 
Znaleziono kwotę 1.500 kor ukrytą na wozie w po­
dwórzu domu, w którym mieści się starostwu. 
Reszię służący przetrwonił. Aresztowano jeszcze 
kilka osób.

E  halka powszechna.
§ Pustalaty rzędcifców pocztowych. We 

czwartek była deputaoya pomooniczych urzędników 
pooztowyoh u kierownika ministerstwa handlu hr. 
Auersperga i przedłożyła mu swe żądania. Hr. Auer- 
■perg t*ekł do deputacyi: „Panowie znacie mnie z
dawniejszych czynów i wieoie, że gabinet i ja  przy­
znajemy słuszność większej części waszyoh żądań. 
Forma atoli, jaką oblaliście, forma groźby, nie może 
być dopuszczalną". Na uwagę deputacyi, że urzęd- 
nioy pocztowi doprowadzeni są do rozpaczy, hr. 
Auereperg wezwał urzędników pocztowych do uspo­
kojenia i przyrzekł, że większa część ich życzeń bę­
dzie spełniona.

Deputacya zadowolona z przebiegu audyenoyi, 
udała się natychmiast do wszystkich posłów z po­
dziękowaniem za poparcie, a do wszystkich organiza­
cji pocztowych zatelegrafowała, że sprawa wzięła 
pomyślny obrót. O biernym oporze nie ma więc te­
raz mowy.

§ Farmaceuci i zapowiedź biernego opora.
Na wiecu austryackich farmaoeutów w Wiedniu u- 
chwalono rezoluoyę przeciw przedłożeniu rządowemu 
co do uregulowania kwestyi aptekarskiej. Na zapyta­
nie odpowiedział przewodniczący, że w razie bez­
skuteczności kroków u rządu i parlamentu farma­
ceuci przejdą do biernego eporu.

§ Co to Jest pluralny system wyborczy?
— zapytuje nas jeden z czytelników. Otóż system 
pluralny przy wyborach polega na tem, że przy 
jednym i tym marnym wyborze, w jednym i tym sa­
mym okręgu wyborczym, niektórzy wyborcy mają 
prawo oddauia jednego głosu, inni więcej głosów, 
tak że na wynik wyboru jedni mają wpływ mniejszy, 
inni większy. Najlepiej objaśni to przykład. W  r. 
1896 w czasie rozpraw nad zaprowadzeniem kuryi 
Y, postawił w austr. izbie posłów prof. Kraus wnio­
sek takiego systemu pluralnego, tej treści:

Uprawnieni do głosowania w ogólnej V. kuryi 
wyborozej, wykonywują swe prawo wyboru (tak bezpo­
średnio, jak i  pośrednio przez wybór prawyboroów) 
w ten sposób, że każdemu uprawnionemu do głoso­
wania przysługuje nadto na podstawie świadectwa 
szkoły lud., stwierdzającego jego umiejętność czyta­
nia i pisania, prawo oddania drugiego głosu, w ra­
zie ukońozenia niższej szkoły średniej prawo oddania 
trzeoiego głosu, a nadto po ukońozeniu 45 roku życia 
dalsze jeszoze prawo głosn. Wniosek ten, wówczas 
przez komisyę już odrzucony, najlepiej objaśnia plu­
ralny system wyburuzy.

§ Mu « t dra L ucgera. O wtorkową mowę, 
którą burmistrz Wiednia wygłosił na jednym z tam 
tejizych zgromadzeń, a w której przestrzegał żydów 
przed popieraniem ruchu socjalistycznego, zrobił się 
wśród sfer żydowskich wielki gwałt. Do prezydenta 
ministrów udała się w tej sprawie deputacya, w par­
lamencie pp. Straucher, Ofner i... Breiter wnieśli in­
terpelację a także w radzie miej. wiedeńskiej wnie­
siono dwie interpelacje, nazywające ową mowę jako 
podburzającą przeoiw żydom. P. Gautsch odpowie­
dział deputacyi, że da odpowiedź w parlamenoie na 
interpelaoyę, a w radzie miejskiej dr. Lueger wśród 
protestów liberalnyoh, tak wyjaśniał swoją mowę: 
Tylko zła wola mogła słowom moim przypisać zna­
czenie podburzające. Ostrzegałem tylko żydów przed 
udziałem w ruchu rewolucyjnym i wskazywałem na 
to, że wskutek tego właśnie, iż żydzi w JElosyi brali 
wybitny udział w ruohu rewoluoyjnym, przyszło do 
ich pogromu. Żydzi wiedeńsoy czozą żydów-rewolu- 
cyonistów rosyjskich, jako bohaterów. Nie jest do­
brze dla żydów, jeśli biorą udział w ruchu rewolu­
cyjnym. Powiedziałem dalej, że gdyby żydzi uczynili 
tak samo w Anstryi, to mogłoby i tu przyjść do po- 
gromOw, ale sam osobiście oświadczyłem, że potę­
piam wszelkie mordy i rozboje. Biednego nigdy nie 
pytałem, czy iest żydem, czy katolikiem, żadnemu 
żydowi nigdy krzywdy nie uczyniłem, ale zawsze o- 
chraniułein nawet wbrew woli swego własnego stron­
nictwa.

§ W sprawie emigracji do Ameryki. Orędzie 
prezydenta Roosevelta do kongresu omawia sprawę 
emigracji i wskazuje na to, że osiągnięcie zadowa­
lającego rozwiązania tej kwestyi zostało udaremnione 
przez oporne stanowisko obcych towarzystw okręto­
wych. Aby liczbę emigrantów ograniczyć, należałoby 
powstrzymać emigracyę przez porty północne, a skie­
rować ją przez porty południowe. Em igracji przez 
Kanadę i Meksyk należy znpełnie zakazać. Dalej 
ściśle przeprowadzać ustawy, obowiązujące towa­
rzystwa okrętowe, a głównie przeszkodzić zachęcaniu 
z ioh strony do emigracji. Orędzie proponuje dalej 
zwołanie ankiety międzynarodowej celem uregulowa­
nia spraw emigracyjnych i celem zapewnienia grun- 
towniejszego badania emigrantów przed ich wysła­
niem do obcych krajów. Te propozyoye wywołały 
ciągłe skargi północno-wschodnich stanów przeciw 
napływowi emigrantów i przeoiw przepełnieniu nimi 
większych miast, podczas gdy słabo zaludnione stany 
południowe domagają się przyrostu sił roboczych. 
Orędzie wskazuje w końcu na Galveston, jako 
port południowy, przez który mogłaby iśó emi 
gi acya.

§ Z za kall* dwora carskiego. Wedle Local 
Anzeigera  pogłoska o zamachu na cara powstała w 
ten sposób: Car chciał ogłosić manifest, z zawiado­
mieniem, że ze względu na ‘blizkie otwarcie dnmy 
państwowej, zamierza zaprzysiądz na konstytucję. 
Gdy car siedział przy biurku i odczytywał wielkim 
książętom ów dokument, w. książę Borys Włodzi­
mierzowi ez trącił oara w ramię, przyczem carowi 
wypadło pióro z ręki. Nie jest wyjaśnione, czy w. 
książę Borys uczynił to umyślnie, w każdym razie 
ćw manifest nie został dotychczas podpisany.

Berliner Tageblatt opowiada, że przed kilku 
dniami W itte prosił cara o dymisyę. Car zsś miał 
mu na to odpowiedzieć: „Więc pan byłbyś tak złym 
patryotą, że chciałbyś mnie w tak ciężkiej chwili, 
jak obecna, opuścić ?“

Z Medyolann donoszą, że rosyjski urzędnik 
dworu zwiedził w tych dniach kilka will nad jezio­
rem Garda. Miał on wynająć willę dla rodziny car­
skiej. Wybór willi nastąpił w Riba Traato, dokąd

w Styczniu rodzina carska przybędzie na dłużny 
pobyt.

§ O zamachu na b. ministra Saeharowa
przychodzą następujące bliższe szozegóły: Gen. sdyu- 
tant Sacharow niedawno tema odbył podróż do oko­
lic, objętych rozruchami rolnymi, między temi do 
gubeinii Saratowskiej, Towarzyszył mu gubernator z 
oddziałem kozaków. W  poszozególnyoh miejsoowo- 
ściaoh zwoływano chłopów. Gubernator pytał każdego 
z nich: „Czy przyznajesz się do zbrodni rabunku i 
podpalenia?" „Nie eksoelenoyo" odpowiadali prawie 
wszyscy. Na to odezwał się gubernator: „Kozacy do 
dzieła". Kozacy pastwili się nad chłopami. Szczegól­
nie w Kowaszynie znęcali się kozacy nad chłopami, 
na rozkaz gubernatora pobili tam i uwięzili chło­
pów. Pomiędzy pobitymi było też czterech starców. 
Kozacy po większej ozęśoi byli pijani. Saobarow nie 
był wprawdzie obecnym przy tyoh scenach, znąjdo- 
wał się jednak w pobliżu w domu wójta. Otóż par- 
tya rewolucyjna wydała na generała Saeharowa wy- 
ruk śmierci. Wykonanie wyroku powierzono kobiecie, 
należącej do partyi. Jestto młoda i piękna kobieta, 
która zjawiła się w mieszkaniu generała Saeharowa, 
oawiadoząjitc, że się ohoe z nim widzieć. W chwili, 
gdy wyszedł ze swego pokoju, strzeliła do niego 
trzykrotnie z rewolweru. Wszystkie strzały trafiły 
go w głowę a w dwie minuty po zamachu umarł. 
Morderczyni była całkiem spokojną i została do wię­
zienia odstawioną.

§ Straszna śm ie rć  agitator ki. Ze stacyi Iwa­
nowo, na linii jarosławsko-moskiewskięj donoszą •  
wstrząsającym wypadku. Oto córka lekarza, żyda, 
Olga Henkinówna, przybyła tam, aby prowadzić 
agitację rewolucyjną. Na dworcu zostawiła kufer u 
portyera, a ponieważ on był bardzo ciężki, wię« 
otworzono go i znaleziono w nim rewolwery i na­
boje. Żandarmi ozekaii na powrót Henkinówny, aby 
ją aresztować. Przed wieozorem ujrzano ją ucieka­
jącą z drugą towarzyszką ku dworoowi, a za niemi 
pędzący tłum z ukrzykiem: „Zabijcie żydówkę I" Na 
dworcu Henkinównę i jej towarzyszkę aresztowano. 
Mimo to tłum burząoy się przed dworoem domagał 
się wydania obu kobiet, co też żandarmi uczynili. 
Tłum Henkinównę w straszny sposób zamordował, a 
towarzyszkę jej oiężko poranił.

§ Nagrody Nobla. Tagenygeter dowiaduje się, 
że teguroczną nagrodę pokojową Nobla otrzyma ba­
ronowa Sutlner.

Nagrodę Nobla w dziedzinie fizyki otrzyma 
profesor kolońskiego uniwersytetu Lenard, a nagrodę 
chemii profesor uniwersytetu w Monachium Bayer.

§ Odznaczenie zwycięzców. Mikado nadał 
marszałkom Oyama, Jamagata i hr. Ito tytuły
ksiąźęue. Admirał Togo ma otrzymać tytuł hra­
biego.

Zmarli.
Fryderyk Rejowicz, syn śp. Konstantego, 

majora wojsk polskich i Julii z hr. Lanokorońskiob, 
pensyonowany inżynier dróg żelaznyoh W. W. i W. 
B. w Królestwie polskiem, zmarł nagle w Krako­
wie w 67 roku życia. Ożeniony z Anną z Porąjów 
Gruszczyńskich zamknął przez ostatnioh lat 20 swe 
życie w gronie najbliższej rodziny. Zmarły pozosta • 
wił wdowę oraz trzech synów, z tyoh dwu kapła­
nami w Tow. Jezusownm, najmłodszego poruczni­
kiem we wojsku.

O F I A R Y .
Dla głodnych miasta Warszawy nadesłała W.. 

Pani J. Kosińska z Ulanowa k. 5.
Pp. Władysławowie Komorniccy zamiast

rozsyłać podziękowania za liosnie otrzymana życzenia 
z ekazyi ich ślubu złożyli na głodnych w Warsza­
wie kwotę kor. 50, które odesłali wprost do War­
szawy do komitetu ratunkowego dla głodnych.

Wj całego iwiata.
Paryż. Wielki rabin francuski Zadoc Khan

zmarł wczorąj.

Buch a f n M t t m t n .
* Z m any ki. W Filharmonii koncertowała 

onegdaj znana młoda pianistka p. Paula Szalit. 
Jestto szlachetna natura muzykalna, doskonale wyszko­
lona, wolna od przesady a jednak wysooe wrażliwa 
na każdy wielki impuls muzyczny. Artystka ta w 
swej interpretaoyi nie da się zmusić do fałszy­
wej męskości i do pozowanej siły a utwory przez 
nią wykonane są niejako odzwierciedleniem tego, oo 
twórczość męzczyzuy wzbudza w dnszy muzykalnej 
kobiety. Brahmsa „capriooio* fls-moll, rapsody* i 
balada g-moll Chopina świadczyły o wysokiej inte­
ligencji muzycznej i doskonałej technice. Nielicznie 
zebrana publiczność nader serdecznie przyjmywała 
artyatkę i zmusiła ją do licznych dodatków nadpro­
gramowych Resztę programu wypełniła gra młodej 
wiolinistki p. Laury Helbling, która doskonałem 
odegraniem koncertu d-moll Wieniawskiego i „Air" 
Bacha wykazało sporo talentu muzycznego i liozne 
zalety artystyozne, rokujące młodej wiolinistoe po­
myślną kary erę artystyczną.

W t e a t r z e  debiutowała wczoraj w operze 
„Carmen" pna Wanda Heindnchówna jako Mioaela. 
Sympatyczny i pięknie wyszkolony głos sopranowy 
brzmiał szczególnie w wyższych pozycjach bardzo 
korzystnie i zyskał ogólne uznanie; po wielkiej aryi 
w trzecim akcie p. Heindriohówna zyskała zasłużony 
poklask przy otwartej scenie. P. Bojer (Carmen) 
była doskonałą, mimo że rola ta nie odpowiada jej 
indywidualności. Doskonale głosowo usposobionym 
był wczoraj p. Dianni, który koacertowo odśpiewaną 
aryą w drugim akcie wprost wszystkich oczarował 
i długo oklaskiwany musiał ją powtórzyć. W ostatnim 
akcie artysta ten stworzył arcydzieło sztuki aktorskiej. 
Dobrym był również p. Grąbotewski jako Esaamillo. 
Z reszty zasłużyli jeszoze na uznaaie p. Malawski 
(doskonały w kwintecie) i panie Kasprowiczowa i 
Okońska.

Calem tem wcale udatnem przedstawieniem 
kierował p. R ibera; podobnie jak przy pierwszem 
przedstawieniu tej opery, p. Ribera i wczoraj popro­
wadził wszystkich do walnego zwyczięstwa. Chóry 
i orkiestra brzmiały doskonale, a koncertowo odegra­
ny antrakt do ostatniego aktu przynosi zaszczyt za­
równo kapelmistrzowi, jak i orkietrae. Cały antrakt 
musiał być powtórzonym. — Teatr był prawie 
pełnym.

Czwartkowe odśpiewanie „Cyrulika sewilskie­
go" w głównych partyach po włosku, a przez śpie­
waków (oprócz p. Diani’ego) w ozęśoi pochodzenia 
polskiego, w części umiejącyoh po polsku, uważam 
za obrazę ogółu polskiego i za oburzającą krzywdę, 
wyrządzoną całej dotyohozasowej pracy i usiłowa­
niom około stworzenia opery polskiej. Na tem kończę.

g r .—
-* N agroda G oncourtów . „Akademia Gonoour. 

tów" przyznała tegoroczną nagrodę 5.000 franków 
Klaudyuszowi Forrere za powieść „Civilisćs“ . Far_ 
rere to pseudonim 29-letniego chorążego okrętowe
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Karola Bargogns, który się ju t dał poznać po* 
priednic zbiorem nowel p. t. „Fumće d’opium“.

* Aleksander Bandrowskl w Poinanln.
Urooiystość Mickiewiczowską w Poznaniu uświetnił 
swym udziałem najznakomitszy nasz śpiewak, Ale­
ksander Bandrowski. Jak donoszą poznańskie pisma, 
występ tego mistrza wywołał wśród zgromadzonej na 
urocsystym wieczorze polskiej publiczności wprost en­
tuzjastyczny nastrój. Kwiaty i oklaski, Jakimi go 
aasypano, słabym tylko były wyrazem uczuć, jakie 
wywołał w stęsknionem do polskiej pieśni audy- 
toryum.
Mpeitnar lwowaklogo teatrn miejskiego.

W  niedzielę popol- „Gwiazda Syberyi“ — w ie­
czór „T raviata“, występ Iren y  Bohuss, A. D ianni i 
J .  Szymańskiego.

W poniedziałek „W arszaw ianka* W yspiańskiego 
i .Doktor z m usu" Moliera.

We w torek „Manon“ Masseneta, występ M. Boyer, 
Augusta Dianni, Józefa Szymańskiego i  Ju lia n a  Je -  
romina.

* Z te a tru . Najbliższą nowością operową będzie 
„Worther* Masseneta, którego premiera odbędzie się
w sobotę przyszłego tygodnia.

Dziś przyjeżdża do Lwowa 
seryę gościnnych występów.

p. Fluryański, na

Z  K B A f i O W A .
(Telefonem i pocztą.)

—  P, Joizy Matejko, właściciel dóbr Batuwi- 
ce, otrzymał akt oskarżenia o zbrodnię usiłowanego 
ciężkiego uszkodzenia ciała na osobie kB. Ludwika 
Windisohgraetza. Obrońca oskarżonego zgłosił sprze­
ciw od aktu oskarżenia, domagając się odstąpienia 
•prawy sądowi przysięgłych.

Z  W i B I Z A W Y
(Pocztą.)

— Niektóre pismo donoszą, że onegdaj wie- 
ezorsm około 200 studentrw urządziło pochód de­
monstracyjny. Na placu Bankowym, prowadzący tę 
demonstrację, ale człowiek starszy, nie student, 
strzelił z rewolweru do patrolu wojskowego. Policya 
pokaleczyła go szablami, żadnego jednak studenta 
nie aresztowała.

— Z prowinoyi donosi Goniec w artykule pod 
tytułem „Z a g o n y  t a t a r s k i e "  o zastraszających 
rzeczach: „Po wsiach rozeszła się zgraja, która wy­
musza pieniądze od włośoian. Dowiadujemy się, iż 
»e  wsi Zawady, powiat warszawski, panowie, mie­
niący się socjalistami, żądali od włościan pieniędzy, 
przekonywując, źe mają kwity drukowane na zbie­
ranie składek, strasząc, że tych, którzy nie dadzą, 
zapiszą i zanotują, słowem — wymuszano pieniądze 
groźbami. Do wsi Popowa w pow. pułtuskim przy­
było dwóch panów, którzy, opowiadając dla obałarau- 
eenia ludności, że wyciągnęli losy i dlatego chodzą 
zbierać pieniądze, kazali sobie je dawać pod grozą 
sztyletów i rewolwerów. Taką taktyką panowie emi- 
sarynsze wymuszali datki, a na weselu, jakie mły­
narz z Popowa swej oóroe sprawował, publicznie 
bluźnili przeciwko Bogu, religii, plugawiąo słowy 
duchowieństwo i naśmiewając się z wiary. Miesz­
kańcy Popowa, pod przysięgą, zeznają te fakty, jak 
równisż i to, że cała banda podobnych cywilizato- 
rów ruzenła się po Pułtuskiem, aż w Makowskie 
sięgając. Rewolwerem a sztyletem postrach szerząc, 
zmusząją do datków, do odwożenia końmi i t. d. Oto 
obrazek, jak się to idzie do ludu, jak się to władzę 
nad tym ludem zyskuje. To jest rzeczywiście „nowy 
ład*, tylko chyba nie sooyalistyczny, lecz ju i  anar- 
aiuotny. bo przecież raz powinniśmy aię pozbyó 
mniemania, iż nasi obecni tak zw. sooyaliści są 
wszyscy rzeczywiście tylko socyalistami. Wielu z 
niob, to albo nieuki soeyalizmn, albo też świadomi 
anarchiści."

— Warszawski okręg naukowy poszukuje kan­
dydatów na nauczycieli języka polskiego w gimna­
zjach męskich : w Lublinie, Piotrkowie i Częstocho­
wie. Według wymagań okręgu naukowego chcący 
objąć wykłady rzeczone winni posiadać tytuł nauczy­
ciela gimnazjalnego języka polskiego.

ehany sposób wciąguął Koronę do dyskusyi. 
Z wyjątkiem kilku ściślejszych przyjaciół posła 
Steina, nikt w całej izbie nie podziela zapatry­
wania jego, a  wszystkie narody austryackie są 
przywiązane do dynastyi, otaczają ją  wierną mi­
łością. W końcu prosił mówca izbę, aby oświad­
czyła się przeciw wnioskowi p. Steina.

Na tern o godzinie 5 wieczorem obrady 
przerwano.

Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 
8 po południu.

Ostatnie wiadomości.
Nie donosiliśmy o różnicach zdań pomiędzy 

drem Kozłowskim a ministrem Piętakiem. Jak­
kolwiek jest naszym obowiązkiem dziennikar­
skim informowań o w&zystkiem, co się we Wie­
dniu dzieje, naszych czytelników, milczeliśmy z 
tego powodu, ie  tak posiedzenie i uchwały Koła, 
na k tó ry ch  rzekomo różnica zdań powstała, jak  
i posiedzenie, na którem Koło powzięło uchwałę, 
było łajnem. Wobec tego faktu ani brzmienie 
przemówienia p. Kozłowskiego, ani odpowiedź 
JE. Piętaka nie jest nam znaną, ani też rezolucyi 
Koła w dosłownem brzmieniu żadne pismo nie- 
powtórzyło.

W obec faktu, że tajemnica K oła nie po­
zwala ani JE. Piętakowi ani posłowi Kozłow­
skiemu dać pismom potrzebne objaśnienia, wali­
my powstrzymać się od podawania niepewnych 
wiadomości, aniżeli podawać wiadomości nie­
pewne a pochodzące z mętnego źródła, bo na 
zdradzie zobowiązania do tajemnicy polegające.

W sprawie genezy plotek odnośnych donosi 
nam korespondent wiedeński o pewnych poszla­
kach. Zamieścimy jego korespondencyę, jeśli dal­
sze zbadanie rzeczy prawdziwość rzeczonych po­
szlak stwierdzi.

Rada państwa
W iedeń. W dalszym ciągu czwartkowego 

posiedzenia i z b y  p o s ł ó w  obradowano je ­
szcze nad nagłym wnioskiem Steina. Schónerera 
i tow. co do stosunku Austryi do W ęgier i za­
prowadzenia unii personalnej. Przemawiał wszech- 
nnm iec S t e i n .  Oświadczył się on przeciw po­
wszechnemu prawu głosowania, które obniżyłoby 
wpływ Niemców w parlam encie; zarzucał prezy­
dentowi ministrów łączenie się z socyalistami, 
co może jedynie do anarchii doprowadzić; o- 
świadczył się za wyodrębnieniem Galicyi, Buko­
winy i Dalmacyi, a także „Tyrol i kraj Przed- 
aralaaski — rzekł p. Stein — powinien przez 
niemieckiego sąsiada zostać ostatecznie zaanek­
towany “. ^  końcu domagał się p. Stein wzmoc­
nienia niemieckiego języka państwowego i odłą­
czenia Austryi od Węgier.

Br. G a u t s c h zabrawszy głos oświad­
czył, iż uważałby to poniżej swej godności od­
powiadać na zarzut p. Steina, iż rząd złączył się 
z socyalistami i że radę państwa na życzenie 
socyalistów zwołał na ten dzień, na który zapo­
wiedzieli swą demonstracyę. Mówca uważa za 
swój obowiązek stanowczo i energicznie zaprote­
stować przeciw temu, iż p. Stein w tak niesły-

Telegramy i telefonematy
z dnia 9 grudnia 1905. 

Podwyższenie plac kolejarzy.
Wiedeń. Ministerstwo kolejowe powzięło 

już decyzyę co do podwyższenia płacy dziennej 
na kolejach, będących pod zarządem państwo­
wym i poruczyło dyrekcyom kolei państwowych i 
kierownictwu ruchu w Czerniowcacb przeprowa­
dzenie konkretnych zarządzeń. Równocześnie za­
wiadomiło koleje prywatne o zamierzonem pod­
wyższeniu płac jakoteż o autonomicznym aw an­
sie podurzędników i służby kolei państwowych z 
d. 1 stycznia 1906, ponieważ zastępcy kolei pry­
watnych na konferencyi, jaka się w ostatnich 
dniach odbyła, oświadczyli, gotowość przyznać 
personalowi, o ile nie jest już teraz lepiej płatny, 
te same polepszenia płac, jak  koleje państwowe, 
z d. 1 stycznia r. p.

Z ziem polskich.
Z W arszawy donoszą, że dla okręgu szkol- 

uego warszawskiego utworzona będzie Rada 
szkolna z utonomicznemi prawami, złożona z Po­
laków i z Polakiem kuratorem na czele.

Nasz korespondent warszawski (M ich a ł) 
pisze nam pod dniem 7 bm.

Położenie bez zmiany. Strajk pocztowo • te­
legraficzny trw a w dalszym ciągu, a  nawet w za­
ostrzonej formie.

Dziś rozeszła się pogłoska, że na ul. M ar­
szałkowskiej rozpoczął się pogrom sklepów ży­
dowskich. Po sprawdzeniu, okazało się, że do 
fabryki Frażeta (wyrobów platerowanych) wpadło 
dwóch ludzi, donoszących o pogromie. Natych­
miast wszyscy robotnicy udali się na miejsce, 
gdzie sprawdzono, że pogłoska jest najzupełniej 
fałszywą, a roznieśli ją  prowokatorzy. Schwyta­
no ich i nie chcąc sądu doraźnego, odstawiono 
do cyrkułu. Dowodzi to. że robotnicy i w razie 
agitacyi w kierunku pogromów wszelkiemi siłami 
do nich nie dopuszczą.

Zresztą panuje u nas spokój.
(Telegr. Gos. Nar.)

Berlin. Pisma niemieckie donoszą, że w 
gebernii lubelskiej powstały wielkie rozruchy 
chłopskie. Chłopi rabują i palą majątki szlache­
ckie. Doniesienia te jednak są podejrzane i na­
leży wyczekać ich potwierdzenia.

3K f l t f o s y l *

Strajk p e z to w o-telegraflezny.
Według telegramu z Petersburga, przybyłego 

drogą naEydkuny, wydaje się, że stanowcza po­
staw a rządu, oraz zbiiżenie się związku urzędni­
ków pocztowych i telegraficznych do rady depu­
towanych robotniczych, co wywołało rozłam 
wśród strajkujących urzędników pocztowych i 
telegraficznych, położą koniec strajkowi. To zda­
nie było również wyrażone na wczorajszej radzie 
ministrów, która postanowiła trw ać w swej de- 
cyzyi nieuznania związku urzędników pocztowych 
i telegraficznych. Dyrekcya poczt w Petersburgu 
postanowiła wydalić 20 urzędników pocztowych 
z ich mieszkań, znajdujących się w gmachu

pocztowym, oraz dać dymisyę 320 urzędnikom 
biur pocztowych, tudzień 800 listonoszom. L isto­
nosze będą bez trudności napowrót przyjmowani, 
urzędnicy zaś po wniesieniu stosownych próśb, 
w razie, gdy stopień ich udziału w strajku na to 
pozwoli. Finlandzcy urzędnicy pocztowi i tele­
graficzni odmówili kategorycznie przyłączenia się 
do robotników rosyjskich.

Aresztowanych w Moskwie członków Zwią- 
sku pocztowo-telegraficznego, wypuszczono na 
wolność.

P e te rsb u rg . Strajk, jak  się zdaje, z m n i e j ­
s z a  się. Ruch telegraficzny z wnętrzem kraju 
dotychczas spoczywa.

Kijów. Połączenie telegraficzne Kijów- 
O desa-C harków  funkcjonuje, większa część 
urzędników powróciła do pracy, reszta strajkuje.

Nowe groźby strajku.
Tagblałt donosi z Petersburga.* Wczoraj 

przybyli tu delegaci ogólnej rady robotniczej z 
podróży po wszystkich większych miastach pań­
stwa w celach agitacyjnych. Rezultatem ich po­
dróży jest, że w dniu 23 stycznia, jako w ro­
cznicę krwawych rozruchów w Petersburgu, wy­
buchnie w całej Rosyi strajk  powszechny.

Bunty w armii.
Miasto J e k a t e r i n e n b u r g  na Kau 

kazie znąjduje się w rękach rewolucyonistów, do 
których przyłączyli się żołnierze, opanowawszy 
przedtem arsenał miejscowy i rozdawszy około 
16.000 karabinów z ładunkami pomiędzy robo­
tników.

Również wybuchnąć miały ponowne zabu­
rzenia w Sebastopolu przy współudziale części za­
łogi wojskowej.

Na odbytej onegdaj w Petersburgu sesyi 
komitetu socyalno-rewolucyjnego zdawali sprawę 
przybyli z południowych prowincyj Rosyi emi- 
saryusze, którzy zapewniają, że cała południowa 
Rosya jest nawskróś zrewolucjonizowana. Wojsko, 
na dany z Petersburga znak, stanie po stronie 
ludu i podniesie chorągiew buntu przeciw ca­
rowi.

Oficerowie akademi Mikołajewskiej uważani 
są w sferach rządowych za takich, na których 
już liczyć nie można. Codziennie odbywają oni 
narady, dotyczące ich stanowiska wobec rządu 
i rewolucyonistów. Między innemi postanowili oni 
większością głosów zażądać od władz swoich, 
aby nie używano ich do tłumieniu ruchu wolno­
ściowego.

Petersburg- B u n t  w o j s k o w y  c z y ­
n i  p o s t ę p y .  Wczoraj wieczorem wybuchły 
prawie już rozruchy w petersburskim 14 i 18 
oddziale floty, które chciano wysłać do Kron­
sztadu. Majtkowie oświadczyli kategorycznie, że 
nie usłuchają rozkazu, dopóki w Kronsztadzie 
będzie stan wojenny. Zajścia skończyły się tem, 
że cofnięto rozkaz i majtkowie zostaną w Peters­
burgu.

Dzienniki donoszą, że w Rydze zbuntowały 
się dwa pu łk i; żądania żołnierzy, co do polepsze­
nia ich bytu spełniono.

Ogólne położenie.
Berlin. Z Petersburga nadeszły następujące 

w iadom ości: K rążą uporczywie pogłoski o za­
mierzonej k o n t r r e w o l u c y i .  Słowa: d y ­
k t a t u r a  w ojskow a, coraz częściej się 
słyszy.

Położenie Wittego, jak się zdaje, dotychczas 
niezmienione. Pogłoski jednak o jego ustąpieniu 
nie wydają się uzasadnione.

R uś  donosi, że między Wittem a Dumo- 
wem okazała się różnica zdan w sprawie strajku 
pocztowego i telegraficznego. Witte wczoraj za­
mierzał podobno zażądać od cara dymisyi 
Dumowa.

Ucieczka ftapona.
Londyn. Daily Telegraph donosi, że o. Ga- 

pon ponownie uciekł z Petersburga, mianowicie 
do Paryża.

Z Finlandyl.
W gubernii inflanckiej ogłoszono stan w o­

jenny.
A fton Bladet donosi z Helsingforsu: Nowy 

generał-gubernator Gerard przybył tu dnia 6 bm., 
przyjmowany przez przełożonych reprezenlacyi 
miejskiej, oraz witany okrzykami hurra przez 
tłum ludności. Na dworcu przyszło do zajść ma­
łej wagi. Rosyjski polieyant i kilku innych Ro- 
syan zajęło wyzywające stanuwisko wobec tłumu 
i dało kilka strzałów, które nikogo nie trafiły.

Generał-gubernator był na posiedzeniu se­
natu, którego obrady toczyły się w języku fińskim, 
a treść mów tłumaczył generał-gubernatorowi 
wiceprezydent Michelin na język francuski.

Wszystkie polityczne stronnictwa przyjęły 
do swego programu równouprawnienie kobiet, 
wraz z czynnem i bieruem prawem wyborczem.

pośredniem następstwem tego jest ten fakt, że 
sir Edward Grey odmówił przyjęcia teki mini- 
steryalnej.

Londyn. Times donosi, że prawdopodobnie 
sir Edward Grey obejmie tekę spraw zagrani­
cznych w gabinecie Campbell Bannermana.

Kanał panamski.
W aszyngton. Izba reprezentantów zawoto- 

w ała kredyt 11 milionów dolarów dla robót oko­
ło budowy kanału Panamskiego.

Walka antikościelna we Francyi
P ary ż . Minister oświatyl Bienvenue Martin 

zwołuje pozaparlamentarną konferencyę, k tóra m a 
przygotować zasady postępowania przy zastoso­
waniu ustawy o rozdziale Kościoła od państwa 
do publicznej adm inistracji. Publikacya tej usta­
wy w urzędowym dzienniku nastąpi w przyszłym 
tygodniu. _____

Rozmaitości.
§ K rzes ło  Napoleona- Antykwarze londyńscy 

messrs. Sotheby wystawią w grudniu na przetarg 
krzesło, ns kiórem Bonaparte siadywał za pobytu na 
wyspie św. Heleny. Jestto zwykłe, lekkie krzesełko 
trzcinowe, jakich się używa w krajach południo­
wych. Przy pamiątce znąjduje się kartka z pieczę­
ciami i napisem: „To krzesło, używane przez cesa­
rza Napoleona Bonaparte, nabył na wyspie św. He­
leny w r. 1821 mr. Andrew Darling, podczas wy- 
sprzedaiy ruchomości wielkiego wygnańca.* Krzesło 
mierzy 19 i 16 eali, a jest wysokie tylko na
17 cali.

O Poseł, n ie  um iejący... m yśleć. Czytamy 
w Giomale dT I ta l ia : Deputowany Valle doznał

 ̂ciężkich obrażeń ciała w czasie katastrofy kolejowej. 
Stwierdzili to na miejscu lekarze. Wkrótce potem
onor. Yalle wniósł przeciw towarzystwa Rete adria-
tica skargę o odszkodowanie w kwocie 250.000 lir.
W skardze figurowały, między iunymi, i te, no*
taryalnie stwierdzone słowa: „Skutkiem dozuanego
nieszczęścia jestem do tego stopnia duchowo przy­
tłoczony, że nawet nie jestem w stauiti myśleć. Ze
dotąd jestem deputowanym, zawdzięczam to nadzwy­
czajnej łaskawości swych wyborców. Nie mogę mów 
przygotowywać sobie, układają mi je inni, a ja  je 
recytuję na pamięć, lub odczytuję* itd. Trybunał 
przyznał mu odszkodowanie w kwocie 72.000 lir.

Krizis gabinetowa w Anglii.
L ondyn. Campbell Bannerman postanowił 

pozostać przywódcą w izbie gmin tak długo, jak 
zdrowie i siły mu na to pozwolą. Przytem mu­
siał porzucić nadzieję utworzenia gabinetu takie­
go, któryby złączył wszystkie talenty w szere­
gach liberalnych, z wyjątkiem Rosebery’ego. Bez-

Dział ekonomiczny
§  Spraw y naftow e. Union B ank  zawarł z 

Galie. Karpaokiem Tow. naftowem układ, mocą któ­
rego objął sprzedaż wszystkich produktów tego Tow. 
i w ogóle stał się jego bankierem.

P P rzec iw  o p in io m  od piwa. Z Wiednia do­
noszą: Przyboczna rada przemysłowa uchwaliła wnio­
sek naglący, z wezwaniem, do rządu, aby uchwała 
sejmu ozeskiego o podwyższenie podatku od piwa nie 
została wniesiona, względnie nie otrzymała sankcyi, 
oraz wniosek naglący przeciw zamierzonemu podwyż­
szeniu opłat manipulacyjnych na kolejach.

p  Memory#! centr. iw itrkn fabrycznego. 
Wczoraj ks- Andrzej Lubomirski i dyrektor br. Ba- 
taglia byli w Wiedniu imieniem centr. związku fa­
brycznego galicyjskiego u prezesa gabinetu br. Gau- 
tscha, u szefa sekcyi Wrby, jako kieruwnika mini­
sterstwa kolejowego, u br. Auersperga, jako kiero­
wnika ministerstwa handlu i u dr. Piętaka, jako 
ministra galicyjskiego, celem przedstawienia tym 4 
ministrom memoryału, wykaznjąeego wady i macosze 
traktowanie Galicyi przez koleje państwowe. Ow me- 
moryał zawiera dokładny wykaz wszelkich braków 
zarówno komunikacyjnych jak taryfowych i domaga 
się usunięcia wszystkich tych wad ze względu na 
poważne szkody, jakie rząd wyrządza przez to dobro­
bytowi galicyjskiemu.

Dział rolniczy.
u W ystaw a b y d ła  we Lw ow ie. Staraniem 

gal. towarzystwa gospodarskiego urządzona będzie 
we Lwowie w roku przyszłym wystawa bydła kra­
jowego rozpłodowego. Wyskawa odbędzie się w 
pierwszych dniach maja na placu targów) m obok 
nowej rzeźni na Źółkiewskiem i trwać będzie cztery 
dni. Na prośbę towarzystwa reprezentacja miasta 
postanowiła oddać na wystawę plac targowy bezpła­
tnie, przeprowadzić należytą jego dezynfekcyę, ude­
korować plac wystawy, jak niemniej prowadzącą doń 
ulicę nowej rzeźni, dalej oświetlić plac, o ile czyn­
ności dozoru tego będą wymagać.

Z rynków towarowych.
JB an b  r o u i e z y  w e  L w o w ie .

Lwów dnia 9 grudnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

W aluta koronowa.
Pszenica gotowa od 8'0D do 8 20 pazenica u» 

term ina 00*0 do 0*00. Żyto gotowe 6*10 do 6*30, żyto 
na  term ina *00 do O-OO, Owies obroczny gotow y 6*20 
do 6-40. Owies obroczny na term iny 0*1)0 do 0*00 J ę ­
czmień pastew ny 6*90 do 6-20, jęczm ień brow arniany 
6*40 do 675. Rzepak 1150 do 11*75. L n ianka 0.— do 
O*—. Groch pastew ny 6’90 do 7*20, groch do gotow a­
nia 8*50 do 9-50. Wyka 00-00 do OOOO. Bobik 0 <0 do 
6-50. Hreczka 00-00 do —■ K ukurudza nowa za 56 b ilo 
O-— do O-— kukurudza s ta ra  0"00 do 0-00. chmiel 
nowy za 56 kilo —*— do — —, chmiel s ta ry  — do — 
Koniczyna czerwona 50"— do 65*—, koniczyna biała 
55*— do 70-—, koniczyna szwedzka 60'— do 75*—, 'iy - 
motka 22'— do 28—

B n d a p c M t  dnia 9 grudnia. K urs w koronach 
i  po 100 klg. Notowano pszenicę na paździor. 16*76 — 
16-78, pszenicę na kwiecień 1716—17*18, żyto na paź 
dzierm k 00 00 -00 00, na kwiecień 1906. 14*14— 14*16
owies na październik —*—----- *—, na kwiecień 1906
14*28—14*30, kukurudza n a  m aj 13.90—18*94, rzepak 
na sierpień 26 60—26*80.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Sedakcya nie odpowiada.

Nie kupujcie żadnego jedwabiu
bez poprzedniego zażądania wzorów naszych pod gwa­
rancją trwałych, bardzo pięknych nowości czarnych, 
biały-h i kolorowych.

Specjalność: J e d w a b n e  m a ze ry e  n a  z o a ie ty  
ś lu b n e  b a lo w a , w iz y to w e  1 s p a c e ro w e  oras 
n a  b la s k i ,  p o d s z e w k i etc. od kor. 1 *15 do 18* - za 
metr. Sprzedajemy w p r o s t  p r y w a tn y m  i posyłamy 
podług wybraDyeh próbek materye jedwabne do miesz 
kań x o p ła o o n e m  p o r te m  I o»«m

Schweizer & Co., Luzem 028 (Schweiz)
Seidens’off-Eiport. — Komgl. ELoflief.

w  eśfe. pianieotl M.-CS !
jaeoaa. r»'Uaa*; , zw ie , yo^rcu

Z-jrój
■***. óbksiA
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Nowy wielki szpital
dla cywilnych i wojskowyoh bez różnicy naiudo- 
wośei i wyznania zamierza budowaó kraj. Btow. 
Czerwonego krmyta we Lwowie. Loey na ten cel 
po jednej koronie do ciągnienia 21 grudnia są 
wszędzie do nabyoia. Główne wygrane na ią d a- 
nie w gotówce 15 000 k o r , 9.000 kor. i t.uOO 
kor., razem  5.000 wygranyek wartości 70.009 k. 
11 loaów za 10 kor. 45 hal. łącznie z przesyłka po­
leconą można dogtaó w domu bankowym B enita  

1 Ckejes, Lwów. 120

P A P I E R  F A Y A R
Papier medyczny, Uńziy od innych, skuteczny dla 

wyleczenia katarów, reuMatyzmów, Irytaeyj plsrelewyob
I raa. W * bomy plaater przeoiw r^anlstkan ete. 
We i.wowis w aptekach pp. Wewiórakiego, 

Kęokera.
Haya

Daleko mniej bezużytecznych cacek
kupowanoby dzieciom na gwiazdkę, gdyby zecheieli 
rodzice przeozytać bardzo ciekawy i bogato ilustro­
wany cennik sławnych Richtera kotwicznych skrzy­
nek budowlanych i kotwicznych skrzynek mostowych, 
jako tfeż nowych układanek „Saturn* i „Meteor*. 
Zawarte w nim listy zadowolonych rodziców i po­
ważnych uczonych potwierdząją jednomyślnie, że nie 
ma lepszej i trwalszej zabawki od kotwicznych skrzy­
nek budowlanych i kotwicznych skrzynek mostowych,* 
sławny pedagog szwajcarski mówi o nich dosłownie: 
„zastępują cały skład zabawek* i kończy temi sło­
wy: „w każdy dom szczęśliwych rodziców wprowa­
dzić je potrzebal* Sądzimy, że warto kartą kores­
pondencyjną zażądać od firmy F. Ad. Richter et Cie 
w Wiedniu, I. Operngasse 16 uowago ilustrowanego 
cennika. Ponieważ najnowsze wydanie zawiera do­
kładny opis nowego, bardzo korzystnego systemu do­
pełnień i kotwicznych skrzynek mostowych, jako też 
nowych układanek „Saturn* i „Meteor*, przeto po- 
winniby wszyscy ci, którzy jui skrzynki budowlane 
posiadają, w celu sprowadzenia tego cennika, napi­
sać czemprędzej kartę poczktwą.

Jako środek leczniczy w chorooach płucnych 
preparaty ze smoły drzewa bukowego posiadają zu­
pełnie słuszne od dawna uznanie. W najrozmaitszych 
formach bywają używane; jednakowoż najlepszym 
z tych wszystkich preparatów jest „Sirolin Roohe* 
bo najskuteczniejszy, nie drażniący a smaczny. Do 
nabycia w aptekach.

Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i  mięsa

udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych : od 8 —2 popołudniu. 
A d res: Rzeźnia miejska, Gabryelówka w* 

Lwowie.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy

4% Listy zastawne Tow. kred. ziemok. 
4°/. i 4V»°/e „ „ Banku krajowego
47o i4 ł/i°/o „ „ Banku hipoteczu.
4°/« i 47s% pożyczki m. Lwowa.

Papiery ta kupujemy i sprzedajemy naj­
korzystniej.

Sokal l  Cillsn
Dom bankowy i kantor wymiany.

Kompletne wyprawy srebr­
ne od najtańszych do naj­

wykwintniejszych
J. D ą b r o w s k i  

we Lwowie
Hetmańska 4.s i j

Grzybki suche
ujlepszej jakości, piękne, białe zL 1*70, 
ciemniejsze t ł  1*50 za 1 klg. zaliczką 
wYiyia A . H y i, M y to  n  Z b lr o v m , 

C m e h y . 793

Na myszy polne!
T r a c im y  a a  m y s z y  p o ln e :

G ałki fosforowe,
Owies itryebninowy, obłuskany, 

Pszenica stryebninow a,
U askel, trujący tylko myszy, i je szkodliwy] 

dla Innych zwierząt — wyrabia
Lwowska fabryka ehem. 

„ T L E N “ .  641
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 

Itraifc władzy politycznej.

^  M o n o p o l

największy im port herbat w k ra ju  
z a w s z e  ś w i e ż a ,  

wszędzie do nabycia, a gdzie 
nie m a, proszę pisać w prost do

magazynu 629

Juliusza Grossego,
w  K r a k o w ie , R y n e k  1.  34 .

Krople do zębów
(dawniej Ł iton zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h. 
We Lwowie w aptece P. Mikolasoha, — 
w Stryju w aptece J. Drągowskiego 21

Zdrowie dla wszystkich I

N
F U R A L G I E ,  b o l e  g ło w y ,  
n e u r a s t e n i e ,  S U s t e r y e  1 
w s z e l k i e  c h o r o b y  n e r w o

w e  ustępują niezwłocznie po za­
życia pigułek antinewralgicz 
nych doktora G rO U lc r. Cena 3 
franki za pudełko. Skład w Paryżu 
w apt. pani Schm itt, rue la Boć- 

tie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
seba, Wewiórakiego, Kbrbara i Ruckera. 
W Krakowie w aptekach PP. Wiszuiew- 
sklego, Redyka i J .  Macudzińskiego. 432

5 koron i więcej dziennego zarobku.
Towarzystwo pończoszkowych maszyn dla
zajęcia domowego poszukuje pan 1 panów do poń­
czoszkowej roboty na swojej maszynie. Pojedyncia i s iy b k a  
robota — przez cały rok zajęcie w donm. Żadna umiejęt­
ność nie jest potrzebna do tego. Oddalenie nie przeszka­

dza, możno łatwo sprzedać tę pracę. 
„Hinsarbeiter - Strlekmaachinen - Geselloehaft* 

Thos. H- Wbittlek A  Co., Prag,
P etersp ia tz  7. I. — 277. 712

Kdstllcłiste Schweizer Milchchocelade
Bezpłatne pr6bki wszędzie do nabycia.

57*

Hotel i restauracya Dungl
Wiedniu I. N u r  Marli, G M w e  L (jedna minuta 

od opery).

Mam zaszczyt zawiadomić, ie  z dniem 1 września b. r. otworzyłem 
w moim własnym, na ten oel umyślnie przeznaczonym domn,

znakomity hotel połączony z restauracyą.
Mając doświadczenie jako dawny dzierżawca hotelu Wandl w Wie­

dnia, będę się starał wszelkiemi siłami, aby sobie zjednać 1 teraz zadowole­
nie tych, którzy mnie swym pobytem w moim nowym domu zaszczyoać będą.

0 wygody wszelkiego rodzajn postarałem się przez nowoczesne urzą­
dzenia. Prsytem wyborna kuchnia, piwnica obfloie aaopatrzona. Szybka 
usługa. Ceny umiarkowane.

Poleoam się łaskawym względom P. T. Publioznośoi
l g u o e y  Dongi, właściciel hotelu.

jeśli,"zm ieszany  z cem entem , zostan ie u ż y ty  do

c e g i e ł ,
dachówek, p łyt podłogow ych i śo iennyoh, żłobów  
bydła, rur wodociągowych, studziennych itd . N ie m . 
lepszego an i tańszego  m a te ry a łn  budow lanego d la  m ia­

s ta  lnb  wsi.
Nowe wyborno maszyny ręczne do obsługi przez nleu- 

Czonyeh robotników, dostarcza

'![} Dr. G iupary d  Co.
Markranst&dt boi Leipzig .

P róbk i p iasku  (około 5 kg.) p rzy s łan a  nam , badam y 
g ra tis . N ależy żądać ilu str. bezpłatnego oenniku 209. 
N asz zastępca je s t  teraz w Galicyi, k to  sobie żyozy jego 
b y tn o ść , n iaohaj nas kró tko  uw iadom i — kosztów  nie 

ponosi się żadnych.
Prowadzimy te ł  korespondencję polską. 700

Cementowe dachówki są najlepszą ochroną 
przeciw nicDezpieczeństwu ognia.

T iMerkur” nowo
otworzona palarnia kawy e e g e n - n *  c l t  g a t m n k . 6 w ,

L w ó w ,  u L  K i l i ń s k i e g o  (obok Kawiarni Wiedeńskiej).
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Sicw stajoca rzetelna sprzedaż  
w s ijt k ic li  gatunków  szlachetnych

r a s o w y c h  p s ó w

od najmniejszych karzełków do najwięk­
szych olbrzymów w p s ia rn i W E N ź IA  
F F C H B A , P n ( t ,  K l s a n k s  ft (Cze­
chy). Za nadesłaniem 30 hal. wysyła 
się bogato fllostr. cennik z licznemi ra­
dami o pielęgnowania, chowie i  odży­
wiania psów, ważny dla Każdego ama­

tora psów. 826

m p u p  n p m

Z a le c a n a  792

p r a c a  łu |z n a k ,v J H lt d if e h  p r o f e s o r ó w  1 ic n a n j  w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

oryg in a ln y pak ie t , Jłoche*,
F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co., Basel (Sehweiz).

do n ab y c ia  za lekarskiem  zleceniem  
w aptekach  po koron 4*— za flaszkę.

rsrr. 1
-V '•

S y r u p  • p a g l i a n o ,
sporządzany od r. 1888 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazcę założonej i  obecnie zostającej pod 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą jest F Ł O B E h € 1 ’ A  V i a  P a n d o l f l n l  ( It a lia ).

lajlepssy środek czyszczący krew 
w ynalazku

prof. H ieronim a Pugliana
P ł y n n y  —  w  p r o f i l u  —  w  p a k ie ta c h .

N ależy żądać zaw sze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. G l r o l u i *  P s g U a a * .

D o nabycia we w szystkich  w ię k iz y ch  aptekach.

Skład d la  A u stry i .* SOCRATE BR A CCHETT1* ALA (SUdr Tyrol).

G r y  p o l s k i e

P isarze  polscy zł. 1*25, L o te ry jk a  geograficzna
zł. 1-50, Piast zł. 1-50, Flirt 75 ct., W różba kw ia­
tów 85 ct., Podróż po ziem iach polskich 75 ct., 
W ojsko polskie 50 i 75 ot.; n a ' sk ładzie  zabaw ki 

jaw orow skie po cenach ściśle fab ry czn y ch

poleca magazyn firmy
K a u c z y ń s k i  &  O b e r s k f

763
ul. Karola Ludwika 7, L w ó w . filia Halicka 6.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 4  hl od wyrazu.

S u l l o n

Pt UM* geż.H— y. psnwr/ berny, p
 ito t  wroneh -złr. «•— «•—, THO, dh
chorych z za-nego drobin i  dzikiego pt»e 
twa po 10 s łr. kilo. —  D w ó r Ł a p n y n  
B n e a a n y .

mŁs

Wyborny
.rarytas" mlodol

miód deserowy kura­
cyjny 6 koron, 

„rarytas" miodoborow 6 k. 60 hal., 5 klg. 
fcs.-cO. Miód w plastrach I  klg. 3 korony, 
K w l O M t n l e i ,  om. naacz. IW !

A n r n r n m  * ,zko lł , I -letDio
n y r l ł l f l  I I I  praktyką we wiciowych 
gospodarstwach, żonaty, bezdzietny, pozzu- 
k s jt  pojąay: rządcy ekonomicznego, kon 
Izotera, ekonoma lab lusyera od 1 marca 
19OÓ. A dres: Przyj emski, Lwów, Pełczyń 
tka 3. 3IO

A n r n n n n t  dobrze polecony, w ire  
H J J I  W I I U I I I ,  dnim wieko, poszukuje 
poaady. Łaskawe sgłoesenia : W i u l c k l ,
Lw ów, d w e n e a  833

Maszynki do migdałów
o podwójnym tarko, młynki do maku po-
M ł F r . O l M t e k ,  -•
laaaycb, metalów.,

handel wyrobów #.e-
Lw6w, B y a e k  15 .

803

r n r ł o n i a n  Bdsendorfera, krótki,
■ v r  l C | J ł a l l  sprzedam na gwiazdkę 
tsnir. Ukademicks 8. I. p. oficyny. 211

młoT o r lf O  do koniozyny wycierania,
* O l  n a  carnia 6 ciokonna do sprzeda­

nia. D .ó r  Olesia, Monasterzysks. 312

Do sąsiedniego
t y « h ,  iłc tn lk ,

doma przeniósł 
»ię J a n W « >

obecnie Akademicka 8, 
190

Pasy lite, rycerskie, gudzy, 
szpinki, karabele w wielkim 

wyborze 
J .  D ą b r o w s k i

we Lwowie, Hetmańska 4.

818

Kielichy srebrne prawdzl- 
» «  lyońshie w w ielkim  wy­
borze zawsze na składzie

J . D ąbrow sk i
we Lwowie

819 Hetmańska 4.
Nie przez krzykliwą 
reklamę, ale dla war­
tości gatunku, mam 

wielki skład genew­
skich zegarków i in­
nych artykułów, któ­

rych illustr. cenniki bezpłatnie wya łam. 
M. B U N D B A K IN  W ien  I X / I . ,  L iehten  
ite ln s tra sse  88. Polska korespondenoya.
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f i
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Hartu ochronnap „-jrottrMz* -

Linimenf.Capsiciconip.,
lasląplealo

szklanka do wody z białego szkła 
pierwszej sorty ty lk o  4 1/, ct. 
tnzin 6 4  ot.
szklanka do wody z paskiem ma-

H tow^m 6  Ot., tuzin 72  ct.
1 kiolisiek do wina 12 ot., tnzin 

1*44.
1 kieliszek do wódki 9 ct, tnzin 

ty lk o  1*08.
1 karafka do wody 36  c .
I garnitur kompotowy na 6 osób|

t y l k o  1*3 6 . |
1 serwis do herbaty na 6 osób;

t y lk o  2-60. |
1 serwis szklanny na 6 osób t y l ­

k o  1*90.
1 kompletny serwis porcelanowy 

stołowy, biały na 6 osób ty lk o  
V ]  4  4 5 .

1 kompletny serwis porcelanowy 
stołowy z dekoraoya w kwiaty na 
6 osób ty lk o  9*80.

Po wyższe przedmioty nabywać można w 
powszechnie z taniośei i  dobroci inanem  
źródle dla porcelany i  szkła tj. w handlu

P a l n - E x p e l ! e r u ,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
bóle uśmierzające nacieranie; do nabycia 
we wszystkich aptekach po eeoia 60 hak, 
Ł .  1.40 i 2 Kr. ^

• , Przy kupnie łogp: powszechnie ulubio­
nego środka domowego należy prsyjmowuó 
tylko butelki oryginalne w pudełkach a 
naszą ochronną marką „kotwicą11, wten, 
czas jest pewność, i e . 6ię otrzymało 
wy r ó b  o r y g i n a l n y .

'  A p t e k a  D r. R ic b t e r a  * 
p o d  „ z ło ty m  lwem** w  P sa d z a ,
u l ic a  E lż b ie ty  N o .S a o w y  W y ty łk a  cod z ien n a .

729

Lwowskie 829

Foto -IPlastlkon
w P a s s l i  Hnnsmnna

od 10/12 do 16/12 do widzenia 
D e m o n s t r a c y a  nustryackiej floty 
wojennej przeciw Tnrcyi. Podróż n 

Poli aż do wyspy Mitylene.
Wstęp 30 Lal.

Złote i s reb rne  b iżu terye od n a j­
tań szy ch  do najw ykw in tn iejszych . 
P e r ły  zaw sze w wielkim  w ybo­

rze  n a  sk ład z ie  817

J .  D ąbrow sk i
we Lwowie, Hetmańska 4.

P io rćn in n lr i °br4Cłki oraz w3Ze1-.
■ " O l — w l U I I W ,  kie wvroby złote i 
srebrne poleoa F ra n cisze k  K w aśn iew ski,  
Lwów, płne H a lic k i 6  135

Kazim. LEWI
c. k. nadwornego dostawcy

Lwów, pl. Maryaeki 1. 10,
(dawniej Trybunalska). 821 

U w a g * :  Handel mój przy ul. Trybunal­
skie.! został znpełnie zwinięty i  prze­
niesiony do nowego lokalu przy placu 
Maryaokim I

Troczyóskiego Fabryfca.
Lw ów , u L  F re d ry , poleca wyborne cn- 
kry deserowe nadziewane najlepszemi ma­
tami funt 60 centów, czekoladek font 1 zł., 
karmelków 40 ct., herbatników 60 ct., c u ­
k ie rk ó w  ozdobnych na dazewko 1 zł,

794____________

Właśnie wyszło: Mieczyzł. Rośclazewskiego

„Krasomówstwo“
głosu w różnych okazyach życia codzienne 
go (zasady prowadzenia rozmów potocz­
nych, retoryki wyższej i  poprawnej kore- 
■pondenoyi). Cena kor. 2 40. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach i a nakładcy 
Stanisława Kohlera, księgarza we Lwo 
wic, franco za nadeał. przekazem k. a'85.

209

Jta drzewko!
polecam wielką liczbę ciasteczek, pięknie 
1 rzyozdobionych, jako też czekoladki, l i ­
kiery, arabeski, litery eto. Na życzenie po­
syłam skrzynką z 120 sztuk za 1 zł., z 
aniołem o 15 ct. więcej. Za opakowanie
się nie Uczy. Bardzo piękne figury. Skrzyn­
ka t  zł. Dla pp. nancaycieU oraz innych 
osób, które się najmują urządzeniem tych 
uroczystości, ceny wyjątkowe. Upraszam o 
pyr w pisania o s t a t n i e j  p m c z ty .

Z głębokim szacunkiem 827
A n t o n i  T e o n r z ,  c u k ie rn ik ,
B erno M oraw akie (B rtt n n , B S cke r-

gazsey.

Proszę żądać darmo

m
W  w,

i

i opłatnie mój bogato 
ilustrowany główny cen­
nik z przeszło 1000 od­
bitkami wszelkiego ro­
dzaju niklowych, Brebr- 
nych i  złotych zegar­
ków, marki Roskopf, 
Hahn, Omega, Schafura, 
(rlashfltte, oraz wszyst­
kie soUdne wyroby ze 
złota i  srebra po orygi­
nalnej cenie fabrycznej. 
Niklowy remontoir

zegarek k. 3-— 
System Roskopf 
patent, zegarek k. 4-—  

System Roskopf, czarny stalowy
Remontoir negarek k. 4-—

Czarny oryg. syst- Roskopf pat. k. 5.—  
Złoty remontoir „Lana" werk k. 7-50 
Srebrny remont. z<*g. „Gloria" werk 7-60 
Srebrny remont. zeg- * podw. kop. i r — 
Srebrny łańcuszek * brelokiem

15 gr. ważący 2-40
Zegarki cylinder r emont. z rosyj­
skiego tuła nikln, werk „Lnna" k. 9‘5<> 
Zegsrki z kukułką k. 8’50, budziki 2 90, 
zegary do kuchni k. -, Schwarzwal- 
der zegar k. 2-— . Za każdy zegarek 
3 lata gwarancyi na piśmie. Żadne ryzy­
ko 1 Zamiana dozwolona lub pieniądze 
napowrót 1 H A  N N S  K t t N B A D ,  
E rs tc  U h rcn fa b rik  In  B rttx  n r. 1406

gwizdy 3flnid
Marka w ąi. —  Fhiid dla turystów.
Od dawna uznany jako skuteczne, aromatyczne 
wcieranie, dla wzmocnienia i pokrzepienia ścięgni 
i muskułów ludzkiego ciała. Prze* turystów, ko­
larzy, jeźdźców i myśliwych używany z nadzwy- 
cztjnym skutkiem dla pokrzepienia i wzmocnie­

nia po aciąiliwych wycieczkach.
Cena V, flaszki k. 2 '— , •/, flaszki k . 1-20.

Prawdziwy do nabycia w aptekach.
Illu stro w a n y  cenn ik  b ezpłatn ie i  opłacony  
przez główny skład : F r a n z .  J o b .  K w i z d a ,  ..,
c. i k. anztr. w ęg, król. rumuński i książęco (T  EiiSb
bułgarski nsdw. dostawca. A p te k a ri obwodowy; ------

K o rn cn b n rg  k o ło  W ied nia . 653

przeszło 20 milionów koron
idzie rocznie za granicę n a  d robnostk i tak ie  jak  : m ydełka, per-
fum erya, szw arc, m ączka, kroehm al itp . B ogaci się zag ran ica , 
a m y narzekam y n a  ogólną nędzę, b rak  grosza, brak pracy. R acz­
cie łaskaw e Panie raz  to  zrozum ieć i kupujcie
krochmal brylantowy „z kotką i  bażantem* 

wyrobu krajowego, 783
który nietylko w niczam  nio ustęp u je , lecz dobrocią sw oją p rze­
wyższa w yrób zag ran iczny . Ż ądajc ie  krochm alu ty lk o  wyrobu 

krajow ego, k tó ry  ja s t  wszędzie do nabycia .

Brylanty po średnim kur­
sie zawsze w wielkim wy 

fior/e 82o
J .  d ą b r o w s k i

we Lwowie
• Hetmańska 4.

Bes konktt- U f  0 11I I U  trw łie .
rtncyi wanny od 0*909

gdsielndsiej te same 10 zł., włas-i. wyrobu.
W ojoloeh Zajae, Lw ów , O aw lłdsklżlh 14

208____________

m . m . ją .  M M T A J ż A k
^ w  ̂ I

Zegary, regarki z pierw szo­
rzędnych światowych fabryk, 
największy skład w Galicy i u

J. Dąbrowskiego
we Lwowie

Hetmańska 4*

I Z i - A n i o n i a
k- idego ro d zaju  pow inny h yc t r o s k li­
w ie  chronione prsed k aid em  z nie ■

czyszczeniem  539
!T b T d eirze skaleczenie może dojśd do najgroźniejszej, ciężkiej 

Pr ł0 ‘  :“ 18rannT  Od lat 46 nzcaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
wyldczenia rany. Od la , k ^ a u a  P r a z k a  m a M  d o m e w o .

rozmiękczająca, ściągsjąca
_ - _  —  .m i.  nrt 1 rtl*uśmierza zapalenie i  ból, działa cbł dząco < przyspiesza

Pocztą,

Ochrania ona " W  Odwrotna w y s y łk a  oo dzień,
wyleczenie i  zabliźnienia.

nadea^aniem k. 316  Wysycz ug 4 puszki 
k. 7—  » * 10 •

1 duża puszka 70 b., ma*a 
Wggyatkle ęzęśel opakow ania praw n ie

zottraezoua m a rłe  o cn r »i>lk-
Główny .k ła d : B .  F B A G M E B .  k* nadworny dostawca, apteka pod

7  orłem", Prag, K le in seito , ró g  Norndagasse nr. 2ft*.

■ J k
„czarnym We Lwowie w znanych aptekach.

K X X X ttK ttttttK ttX K  XXXXXXXXXXXXn  |x
S Naczynia kuchenne S
*  z czystego niklu u
H  są najpraktyczniejsze i najtrwalsze. ^

S Naczynia kuchenne «
w 8 ® ^  z czystego niklu u
|  są jedyne pod względem hygienicznym, co też j |  

H  p r /e r  lekarzy stwierdzonem zostało. ^

k  z  o s y s t e g o  n i k l n ,  f e ,  g
u ale tylko z czystego niklu «
H  * naczynia kucheune z m arką ochronną \
H  „BiedŹTriedźK, uznane jednogłośnie za M

2  rfin^ M eiI naj lePsze’ s %  d o  ua6yeia wyłącznie ?  

-------------w Berndorfiskim składzie wyrobów z H
H  chińskiego srebra, alp*ki, bronzn i czystego niklu R

i U . B i l i ń s k i e g o  »
M  następca 731

5 D B . E Ó S E L ,  J
jg - ■■ rras Lwów, Hetmańska 2 . ----   -- . R
XXXXXXWXKXXXXX x x x x x x « « w » x

■ą Jedyną  
zabaw ką, 

którą .ię
d z ie ci p r ie z  d łu g ie  la ta  ehętnle zajm ują. 
Zadn» zabawka nie jest tak wielostronną 1 zajmu­
jącą, żadna nie jeat tak trwałą ł tanią, jak nie- 

zniszczała prawie kotwitz.ua skrzynka budowlana, która z każdą skrzynką do­
pełniającą bywa coraz więcej pouczającą i  milszą dzieciom. Od kilku lat może 
być każda kotwiczna sKrzynka budowlana systematycznie dopełnianą przez po­
lubione w krótkim czasie opatentowane

kotwiczne skrzynki mostowe,
tak, że po dokupieniu takiej skrzynki mogą dzieci bndować także w.panlałe 
łelezne mosty.

W  celu łatwego i  pewnego wyboru skrzynki, odpowiednej do wieka 
dziecka, prosimy zażądać pięknie ilustrowanego cennika skrzynek budowla­
nych od podpisanej firmy, która na żądanie wysyła go bezpłatnie; ależoi on
w sobie dużo wzorków budowlanych i liczne bardzo zajmujące dobrozdama

B ie h tc ra  kotw iczne skrzynki bndow lane i  kotw iczne s k rz y n k i 
mostowe, a także k u t w l o in c  S O b sw k i m o s n j k o w e  i bardzo zajmu­
jące U k ł a d a n k i  są do nabycia we wszystkich lepszzych handlach z zabaw­
kami po cenie koron — -75, 1-50, 3 - -  i  wyżej. Ze wzglądu na llozae aażlado- 
wnictwa tizeba być przy kupnie bardzo ostrożnym 1 każdą skrzynkę bez sła­
wnej marki kotw icy o d rzu cić  ja k o  n iep ra w d ziw a ; byłoby nierozsądnie 
w ydaw ać swoje dobre pieniądze na m ałe  w artościow e naśla d ow n ictw a. 
K to  lu b i muzykę, ten niech także zażąda eennlka sła w n ych  Im p e ra -  

tor-instrnm entów  m uzycznych' i aparatów  mówtąoych.

3T„ jE B ic 3 r L t e x C le .
C. kr. nadworni i ssambelańscy dostawcy.

^ L \ 7  1 Q f |  p / i  kantor i skład : I .  Operngasse 16, 
V V  1 C U . C U ,  fabryka: X I I I /1 (H lc tz ln g )

Rndelstadt, Norym bergn, Oltcn dzwajcarya), Rotterdam , 
8t. P etersb u rg , t,e w -Y o rk . 753

Panowie, baczność! Panowie, baczność!

z drzew a orzechow ego, w ew nątrz  
p o rcelaną w y k ład an e , um iejętn ie  

rzeźbione, dla gospodarzy, m yśliw ych 
i wogóle dla każdego, kto  m a chęć 

do palen ia . 825
Na żą d an ie  w y rz y n a  się  Im io n a  

i  ró ż n e  in n e  rzeezy .
Cena fa jk i  z c y b u c h em  S  k. 2 0  h
Za pobraniem  lub za  pop izedn iem  

nadesłan iem  gotów ki w ysyła

Antonina Kostelecka,
w S rra to u e h a , 1.175, k o ło  H llń sk a , 

Czechy.
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Ilustrowane cenniki wysyłam y aa  
prowincyę darmo.

Ligi w spłatach wedle nmewy!
W s z y s t k i e  x

W Y S P R Z E D A Ż Y
swiniętej firmy „A. Krzysstofowicz we 
Lwowie" pozostałe towary, a mianowi­
cie : dywany, firanki, portyery, dywani­
ki nad i  prsed łóżka, ohodnlki, ceraty, 
linoleum, dywany perskie i smyrneńskie, 
oraz różne artykuły dekoracyjne, naby­

liśmy aktem notaryalnym do 1. rep. 12029/5. Owe zapasy, jakoteż więk­
szą część wysortowanych towarow naszego składu
Sprzedajemy z okazji nadzwyczajnej po bajecznie nlzkleh cenaeh
i  udzielamy szan. dobrze sytuowanym osobom na żądanie tak we Lwo­
wie jako też na prowincyi chętnie k re d jt n ,  wedle ustnej ln b  p i­
semnej umowy. — Cenniki ilustrowane wysyłamy na prowincyę darnie 
za nadeitaniem 10 hl. w znaczkach pocztowych. Polecamy również, jak 
dłngo zapasy starczą, następujące towary : Dywaniki przed Ióżk.  p t
c t  30, 40, 50 i wyżej. Dywany nad łóżka po zL 1-25, 3 — , 210 i wy­
żej. Dywacy salonowe po z l 5, 6, 7 1 wyżej. Chodniki metr c4. 15, ao, 
25 i  wyżej. Portyery sztuka ct 60, 75, zł. 1 1 wyżej. F iran ki koronko­
we sztuka ct. 6o, 75, zł. 1 i wyżej. K apy na stoły i  łóżka zł. 1-30, 
1-50, 2 —  i wyżej. Resztki różnych materyj na meble i  r. chodników 
otrzymać można bajecznie tanio.

Zarząd firmy „ A u  L o u v r e “  we L w ow ie, uL S ykstoska 6.

Nasza nowo otworzona fllia  now ości dam skich i  dzioela- 
nych znajnje się przy ni. H a lie k ie j 19. 178

W vaaw <*4 i od pow iedzia ln y  redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

MKMKMMKKMMMJCMMKJtMKMMMMJI***

Z drukarni i litografii Pillera i iSpołsti.


